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Pismo poświęcona sprawia robotników i futaligansji pracająse

Cisa prerimaeratr. 
fiw ią c T iR S  M l  i  

c i  p f n a c p  „  \ M  

Zagranicą „ 3000
Za odnoszenie doli
cza sit; miesięcznie 

100 Mk.
1\iti& nowa podwyżka 
fbcwiąsoje Jot przyjęta 
cgiouen)« od dnia unia- 
t j  «en bet »przedniego 

rairiadorofenia.

Administracji otwarta od g. Q rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przyj*mjs we wtorki 1 piątki
cd fi —  7  w i e c z o r e m . ___ .. .

S e k r e t a r i a t  R e d a k c j i  o t w a r t y  dis « i >
b lf c zc o ś c i od 6— 8 w ie ftz. e o d aie n ais.
R?**pl»<W ai«M<U|ąeycb *Ię 4« draka R.cUkejl 
---------------- ale zwraca. ----------------
Artykwły baz etaaeisaia honsrarjasi łTrłUai 
— — — cą za bezpłataa. — — —

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Przód tekstem mk. 203 — 
w teMert mk. 353.-— rekla
my mk. 200.—, nekrologi 
mk. 100—, komunikaty 
mk.120, iwycząjne mk. 7 i 
z» wiersz norapareloary 

jednołamowy. 
Ogłoszeniu drobae 20 ,nk- 
aa wyraz, dli poi7.u<u|ą. 
cych pracy oraz za ¡robio

ne dokumenty mk. 15. 
Ogłosz«aia jnriilojicowJ 3 
50 proc. drożej. — Zi^ra- 
aiezne 100 proc. droi<i. 
Ogłoszenia nadsyła ie pi 
g. 6 wleoz. 50 proc. «lro^y.

Redakcja i sdminlstracja Przejazd N s t t S . T E L E F O B  m  32, Konto czekowe P. K. 0. 60 143
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisn^a_,■P^aca,, przyjmuje Biur» pism A. Zatorski, w Pabjanlcach, Zamkowi Nr. 15.

I !  B a c z n o ś ć ! !
Tow. Akc. Po lsk i Dom łłancihw o^A genfurow y

„POLDOM“ w Łodzi,
zawiadamia Sa. Klijontetfl, i« w dniu 4 b m.

otworzył trzeci sklep przy ul. Piotrkowskiej 9 2 .
Skład bogato zaopatrzony w towary bawełniane, wełniana, półjedwabne t jedwabne. 

Sprzedał burtowa 1 detaliczna po cenach najniższych.

N a r o d o w y  R o b o t n i c z y  K o m i t e t  W y b o r c z y .

N aro d o w a  P artja  R obotnicza. 
P olsk io  Związki Z aw od ow e. Dzielnica Górna.

ft-
W  s o b o t ę ,  d n i a  7  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z .  6 w l e c z ,  o d b ę d z i e  a i ę

Wiec przedw yborczy
w sali fabrycznej p. Leonharda przy ul. Rzgowskiej.

W  n i e d z i e l ę ,  d n i a  8  p a ź d z i e r n i k a  o  g o d z .  3  p o  p o i .

Wiec przedw yborczy
w n ip ie  p. Lewy oaputriw  w i t a n a  kaiolictiego c iz i  al. S ip w tk is i w f f i J i a a l

Robotnicy i Robotnice stawcie się licznie)
W  z w i ą z k u  z  p o w y ż s z y m  w i e c e m  p r o s z e n i  s ą  o  b e z w a r u n k o w e  
p r z y b y c i e  k o l e d z y  z e  s t r a ż y ,  k t ó r z y  w i n n i  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  o p a s k i .

Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.
Narodowa Partja Robotnicza — Polskio Związki Zawodowe. D zie ln ica  Bałaoka. 

W  niedzielą, dnia 8 października o godz. 2 po poł. odbędzie się

Wiec przedwyborczy
przy ul. Z g iersk iej  Wr. IOI, 

Robotnicy i Robotn ca  s ta w c ie  s ię  licznie!

P r z e d  w y b o ra m i.

7.
Paw eł i G a w e ł  w je d n y m  stali d o m n . 
Paweł na g ó r z e ,  a G a w e ł  na d o le .
Paweł s p o k o j n y *  nie w a d rił  n i k o m u  —  
G a w e ł —  najdziksze w y p r a w ia ł s w a w o le , 
B o  b ył o n  e n d e k ie m , p r a c o w a ł o n  w

C h - J e - N i e t
(B rał d o brą  p e n s ę ,  a m ark i m :al w  cenie). 
W idząc, że P a w ła  w rza s k ie m  na ósem kę 
Nifc w e ź m ie , m yślał, Ze g r o s ze m  g o  k u p  I 
‘ ;ecz Pa w e ł na to: „ G d y b y m  na S J U D E M K Ę  
^ ł o s u  nie o d d a ł,  d a łb y m  z n a k ,  ż e m  g ł u p i ! .

Wiece p rzed w y b o rcze  KPR. 
w Łodzi.

Dziś, w sobotę, o godz. 8  wiecz. 
sali Łeonhardta wielki wiec przed

wyborczy.
, ¿»ltco, w niedzielę, odbędą się 

Następujące wiece: 
y 1) O godz. 2  po poł. przy ulicy 
^ •rsk i^ i lo l (Dzielnica Bałucka).

2 )  O  g o d z ,  3  p o  p o ł .  p r z y  u l .  
R z g o w s k i e j  w  C h o j n a c h  w  m ł y n i e  
p .  L e w y  n a p r z e c i w  c m e n t a r z a  k a t o 
l i c k i e g o .

Robotnicy i robotnice! Stawcie 
się licznie!!

Z eb ran ie  S t r a ż y  W yborcze j 
Bi Pff».

W  dniu 7 b. m. odbędą się zebra
nia S t r a ż y  W yborczej NPK. poszczegól
nych» dzielnic, a m ianow icie: w d zie ln i
cach Zielouej i W odnej, o godz. 5, w 
K lu bie  p r z y  ul. P iotrkow skiej 91; B ału ty
— o g. 6 ; w lo kalu  przy ul. Francisz
kańskiej 58; W idzew  -  o g. 7, przy uL 
R o kiciń sk iej 91; Górnej— o g . 8, w  K lu 
bie  przy ul. Kątnej 2.

Wieo W. P. R. w R udzie 
P ab ian ick ie j .

•  W niedzielę dnia 8  październi
ka o godz. 3 po pot. w Rudzik Pa- 
4#takvkie  ̂ odbędgto mą wtoc przed

w y b o r c z y  w  f a b r y c e  w o d y  s o d o w e j  
i  l i m o n i a d y  p .  M ą d r e g o  ( u l .  R y n k o w a ) .

P r z e m a w i a ć  b ę d ą  k o l .  i n ż .  W .  
W o j e w ó d z k i ,  p o s e ł  T o m c z a k ,  B ł o c h  
i  i n n i .

SłauczycieHitwo łó d zk ie  
a wybory.

D z i ś ,  w  s o b o t ę ,  o g .  fi w i e c z .  n a u  
c z y c i e l s t w o  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  z w o 
ła n o  p r z e z  Z w i ą z a k  s w ó j ,  z b i e r z e  się w 
sali L i g i  K o b i e t  przy u l .  P r z e j a z d  N I  1, 
a b y  u s t a lić  s w o j ą  tak tyko  d o  s t r o n n i c t w  
p o l i t y c z n y c h  p o d c z a s  w y b o r ó w  do S a j-  
m u  i S e n a t u .  W o b r a d a c h  w e ź m i e  u -  
d z i a ł  w i c e - p r e z e s  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  Z w .  
i  r e d a k t o r  „ G ł o s u  N a u c z y c i e l s k i e g o “ p. 
Z y g m u n t  N o w i c k i  z  W a r s z a w y ,  p i e r w 
s z y  k a n d y d a t  na p o s ła  z  l i s t y  P .  S .  L .  
„ W y z w o l e n i e “  n a  o k r ę g  Ł ó d ź  p o w i a t ,  
Ł a s k  i S i e r a d z .

Z e b r a n i e  z w o ł a n e  z o s t a ł o  d o  sali 
L i g i  K o b i e t  w  p r z e w i d y w a n i u  l i c z n e g o  
p r z y b y c i a  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u ,  b o  w ła s 
n y  lo k a l  o k a z u j e  się j u ź  z b y t  s z c z u p  
ł y m .

D alsze  kary za  n iesp e łn ia -  
nie ob ow iązk ów  ob yw ate l
sk ich  K om isjach Wyfccr- 

czych .
Za nicspelnianie obowiązków oby

w atelskich, następujący członkowie zo
stali skazani na grzywnę w w ysokości
200.000 mk. każdy: Aron Langleber, Po
łudniow a 9, Berysz Pryszman, K ljazar 
Braun, Heromin Szenwald, F ranciszek 
Serkow ski, Tomasz Dąbrowski, A rkadjusz 
Pres, Benjam in Nesseł, Aron W o lf Gold- 
sztajn. Pozatem ukarano grzyw ną E d 
warda Brauna na 150.000 m k. i Edw anla 
Stegmana na 100.000. bip

Blok k o łtu ń stw a  w e Lwo
wie.

„Gazeta Poranna“ donosi, że z in i
cjatyw y „Polskiego Centrum “ podczas 
obrad w  ciągu dzisiejszej nocy osiąg
nięty został kom promis pomiędzy t. z. 
stronnictw am i środka. Do bioku zjedno
czonych stronnictw  wchodzą; „P olskie 
Centrum* (List. nr. 12) „Centrum Mie
szczańskie“ (L ist. nr. 14) „U nja Narodo- 
wo-Państw ow a“ (List. nr. 10) oraz „K lub 
Spoieczno-Narodowy“.

Listy Bloku M n iejszośc i Na
rod ow ych  w Lodzi.

D o  o k r ę g o w e j  k o m i s j i  w y b o r 
c z e j  1 3  ( Ł ó d ź  -  m i a s t o )  w p ł y n ę ł a  l i 
s t a  k a n d y d a t ó w  d o  S e j m u  B l o k u  
M n i e j s z o ś c i  N a r o d o w y c h .  N a  l i ś c i e  
t e j  z n a j d u j ą  B i ę  n a s t ę p u j ą c e  n a z w i 
s k a ;  d r .  J e r z y  R o s e n b l a t ,  r e d a k t o r  
A r t u r  K r o n i g ,  I z r a e l  M e n d e l s o n ,  S z u -  
l e m  B i a l e r ,  A d o l f  S t a j g e r t ,  a d w .

A b r a m  L e w i n s o n ,  L u d w i k  K u k ,  i n ż .  
G e r s z o n  P r a s z k i e r ,  Emil T l m m ,  S a l o  
P r e j l i c h  i  i n n i .

D o  S e j m u  w  o k r ę g u  k a n d y d u j ą  
A u g u s t  U t t a  ( Ł ó d ź ) ,  M o j ż e s z  N e l  
m a n  ( L ó d ź ) ,  A r t u r  Z e r n d t  ( Z g i e r z ) ,  
d r .  J ó z e f  S z w ä r c w a s s e r  ( P a b j a n i c e ) ,  
R u d o l f  D r e w s  ( P a b j a n i c e )  i  i n n i .

W s p ó l n a  l i s t a  d o  S e n a t u ,  z g ł o 
s z o n a  d o  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  W y 
b o r c z e j  JSś 1 4  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  
n a z w i s k a :  K a r o l  S t i i l d t ,  d r .  M a r k u s  
B r a u d e ,  d r .  E d w a r d  v o n  B e h r e n c ,  
A r o n  S z l o j m e  K ö n i g s b e r g ,  L u d w i k  
W o l f ,  p r o f .  Z y g m u n t  B r o m b e r g  —  
B y t k o w s k i ,  A l e k s y  D r e w i n g ,  A d o l t  
F u k s  i i n n i .  W s z y s c y  n a j z a c i c k l e j s i -  
h a k a t y ś c i  i  p o l a k o ż e r c y .  D o b r a n a  
k o m p a n j a  n i e m i e c k o - ż y d o w s k a t

Ż ydow ski blok ludowy.
Do żydowskiego bloku ludowego 

dem okratycznego (p. Pryłucki) należą: 
Żydowskie atronnictw o ludowe, Zydow- 
ska p artja  dem okratyczna na  Wileń* 
szczyźiie , Rada cen tra ln a  związku rze
m ieślników żyd., o raz  o rganizacja d ro b 
nych kupców.

Blok ten  ies t iydow skiem  przeciw- 
"staw ieniem  Bloku M niejszości N arodo

wych, do którego z pośród Żydów na* 
le ią  sjoniści i ortodoksi. Niemcy idę 
w w yborach ręka w rękę pod sz tanda
rem  Bloku M niejszości.

Hieprzyjęeie l is t  żyd ow sk ich
O kręgow a kom isja zwróciła z po

w rotem  z pow odu braków  form alnych 
listy sjonistów : pow szechny związek ro 
botników Zyd. w Polsce, o raz  listę ko 
m unistycznego zwięzku p ro le ta ria tu  
m iast i wsi. (bip

K andydatury Bloku P racy  
do Sejm u z z. G rodzieńskiej

W  G r o d n i e  na p i e r w s z e m  m ie js c u  
z l i s t y  o k r ę g o w e j P .  B I .  P r - k a n d y d u j e  
k o l .  po s e ł P e s t e r k i e w i o z ,  n a  d r u g i e m  
za ś  E .  S a m b o r s k i .

Listy p ow iatow o łód zk ie  
„Chjeny".

Do 14 okręgow ej komisji wyborcze! 
zgłoszono wczoraj listy kandydatów  do 
Sejmu i S ena tu  Chrześcijańskiego Zw. 
Jedności Narodow e! (Chjena).

L ista do S ena tu  zawiera 14 n a 
zwisk, a  na czele listy figurują: ks. Jan  
A lbrecht, Stanisław  Lipkowski, S tan i
sław  Karpiński, Ludom ir Puławski, Ale
ksander Jackow ski, Adolf Suligowski i 
inni (wszyscy z W arszawy).

Na liście kandydatów  do Sei m u  
znajdują się re jen t Kaz. Rokosowski, 
in i .  H enryk Lipski, dr. F ranciszek Rąb
i inni. , (bip

Wzrastająca niepowstrzymanie 
drożyzna zmusiła znów Polski Zwią
zek Zawodowy Robotników i Robot
nic Przemysłu Włókienniczego .Pra
ca“ do wystawienia nowych żądań 
polepszenia warnntów egzystencji.

Zgłoszone woeorąj na ręce oba 
Związków Przemysłowców żądania 
brzmią jak następige:

Podwyżki | b o f  •  40
*

wniesienia szeregu poprawek do 
cennika podstawowego; wydania i 
skorygowania nowych cenników, 
oraz umowy głównej.

Termin na przyjęcie żądań po
wyższych wyznaczono na dzień 1 1  
października. <

Do żądań PZZ. .Praca* prz 
tąosyty aię taft Klasowa Związki Ztr 
s a ulewa.
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0  p o k ó j  g r e c k o - t u r e c k i .
S y t u a o j a  z n ó w  s i ę  p o w a ż n i e  w i k ł a .

T-"

P l i i i t l  0 L ł:d l.
PARYZ, 6 (PAT) Pod datą 5 bm~. 

o g .  H  w ysoki kom isarz francuski w 
^ o i.a l^ .ty.to p o lu  donosi, żo generałowi® 
A p a j^ y j .i w ręczyli w porannych godzi' 
:oech i rnodowi paszy pro jek t konwencji, 
»red ijjo w any wspólnie, a utrzym any w 

Ilonie pojednawczym . W godzinach p o 
południow ych 1 m ed passa przedstaw ił 
co do szeregu punktów projektu za- 
rzuty o charakterze d o ić  kategorycz
nym, któro sprzym ierzeni obecnio ba
dają. Panu;e ogólne \ ragnlenie osiąg
nięcia rezultatów, przy ! tórycb m oinaby 
interesy T u rcji pogodzić z minimum 
niezbędnych gw arancyj. Jest nadzieja, 
ie leszcze w dniu dzisiejszym  nastąpi 
zadaw alające rozw iązanie sprawy.

Fe y m  w h t ń  u a iira y tli f ia u j i .

B O R D E A U X , 0. (A W ). Optymizm, 
który wczoraj jaszcze panował we fran- 
enskiem  m inisterjum  spraw zagranicz
nych w ocenie sytu acji wschodniej, ustą
p ił z dniem dzisiejszym  nastrojow i pe
symistycznemu. Zamiast bowiem potw ier
dzenia wiadomości o ostatecznem poro
zum ieniu na konferencji w Mudanji, na
deszło doniesienie, któro zadaje kłam  za
powiedzi i relacjom  francuskiego dele
gate w Mudanji. Niepomyślne wiado
mości nadchodzą również ze źródeł an
gielskich.

Poincare przyznał w  rozmowie z 
dziennikarzam i, żo rokowania z Turkam i 
nie toczą się gładko, choć ich nie przer
wano. Poincare dodał jeszcze, że w ia 
domość ta stanowi dla rządu francuskie
go niem iłą niespodziankę i zaznaczył, iż 
może się zdarzyć krótkotrw ała przerwa 
w rokowaniach, W  M udanji skonstato
wano na początku konferencji zgodę wo 
w szystkich kierunkach. Pakt, że nie 
doszło do porozum ienia co do praktycz
nego przeprowadzenia z&^ad, św iadczy o 
tem, iż nie w szyscy uczestnicy konfe
rencji w równej mierze mają na m yśli 
zawarcie pokoju. Poincare dał dzienni
karzom do zrozum ienia, że między gen. 
Harringtonem  a gabinetem londyńskim  
istn ieją  poważno różnice zdań, co w p ły
wa na przewlekanie rokowań. Generało
wie ko alicyjni, którzy brali udział w 
konferencji w M udanji, przybyli do Kon
stantynopola i oczekują in stru k c ji od 
swych rządów.

O b r a d y  w  J K u D a n j l .

PA RY Z, (J. W iadom ości nadeszłe z 
M udanji przez Londyn nie o św ietlają ju ż  
tak pom yślnie widoków konferencji ja k  
dotychczas. W iadęm o tylko tyle, że gen. 
lla rrin g to n  przedłożył gen. łsm it Baszy

iirotokół, na który się poprzednio genera- 
owie Państw Sprzym ierzonych zgodzili. 

Co do treści tego dokumentu k r ą ż ą jja j-  
rozmaitsze pogłoski.

W  kołach dobrze poinformowanych 
zaprzeczają wiadom ości, jakoby A n g lja  
zgodziła się na cofnięcie w ojsk z lin ji 
Ozanaku w zamian za wycofanie w ojsk 
tureckich ze strefy neutralnej. Rząd An
g ie lsk i je s t zdecydowany zatrzymać swo
je  w ojska nad Dardanel&mi, których nie 
w ycofał w znacznie cięższem położeniu, 
uważając tę sprawę nie tylko, za rzecz 
prcstige’u angielskiego, lecz wychodząc 
z założenia, że tylko takie stanowisko 
wymoże na Turkach zachowanie szacun
k u  dla A n g lji.

W  ostatniej swojej depeszy oświad
czył gen. Harrington, że po wczoraj
szym przebiegu konferencji pozostaje 
jeszcze w iele spraw do rozwiązania.

W  inform acjach udzielonych wczo
raj wieczorem przez sekretarza Lloyd 
George'a przedstawicielom  prasy powie
dziane je st między, innym i:

W czoraj znaleźli się generałowie 
Mocarstw Sprzym ierzonych wobec róż
nych trudności. Przerw ali tedy obrady, 
które mają być w obecności Greków 
dalej prowadzone. Obrady zostały odro
czone do dn. dzisiejt>zego. Rząd A n giel
sk i nie wie ja k i obrót w zięły obrady i 
do ch w ili obecnej niema żadnych w ska
zówek, na podstawie których możnaby 
sądzić, że konferencja ma w idoki zada
w alającego zakończenia.

Obrady przerwano.
PARYZ, 6 (PAT) Konlerenojaw 

Miuiaąji ftOatal» wczoraj przerwana.

G e n .  H a r r i n g t o n  p o w r ó c i ł  d o  K o n 
s t a n t y n o p o l a .  O  p o w o d a c h  p r z e r w a 
n i a  r o k o w a ń  n i e m a  d o t y c h c z a s  o f i 
c j a l n y c h  w i a d o m o ś c i .  W e d ł u g  d o n i e 
s i e ń  „ N e w  Y o r k  H e r a l d ‘ a ° ,  p r z e r 
w a n i e  n a s t ą p i ł o  n a  s k u t e k  o d r z u c e 
n i a  p r z e z  d e l e g a t ó w  g r e c k i c h  w a 
r u n k ó w  w y c o f a n i a  s i l  g r e c k i c h  ' z  
T r a c j i  p r z e d  i d e f i n i t y w n y m  z a w a r 
c i e m  p o k o j u .

Sylmcja: ba lio pawiisa.
LO N D YN , 8. (PA T). Reuter. Rada 

gabinetowa prowadziła dziś w dalszym 
ciągu dyskusję w kw estji wschodniej. 
Osobistości zbliżone do kół urzędowych 
oświadczają, żo sytuacja je st bardzo po
ważna. Lord Courzon wyjeżdża o godz.
2 po poł. do Paryża na konferencję z 
Poincarem.

PA RY Z, 6. (A W ). .P e tit  P arisien “ 
donosi z Londynu, żo an g ielski m inister 
w ojny otrzym ał od gen. Harringtona 
sprawozdanie, ktęre przedstawia położe
nie na wschodzie jako  bardzo zawikłane.. 
Sprawozdanie owo donosi, że umowa mi
litarna, mająca być zawartą na konfe
re n cji w M udanji, nie przyszła wcale do 
skutku. A ngielski, m inister wojny za
w iadom ił o tem natychm iast Lloyd Geor
gom, który zw ołał pośpiesznie radę ga
binetową. Narady trw ały całą noc. W 
angielskich kołach polityoznych w spra
w ie wydarzeń w M udanji panuje uspo
sobienie pesym istyczne.

J u t z e  sylaatia ( i w a l i i l

LO N D YN , 6. (P A T). Reuter. W  ko
łach urzędowych sądzą, że mimo zniek
ształconej i niekonkretnej formy, w ja 
k ie j nadszedł telegram gen. Harringtona 
można zorjentować się, że telegram 
przedstawia sytuację jak o  poważną i po
w ikłaną. Urnowa wojskowa, która miała 
być zawarta w M udanji, nie doszła do 
skutkn. Turcy w yra zili życzenie, ażeby 
do programu obrad włączono punkty na
tury politycznej.. Sprawa zarządzeń woj
skow ych w strefie neutralnej, oraz spra
wa opróżnienia Czanaku nie była praw
dopodobnie omawianą. Zdaje się, że ro
kowania nie zostały zerwane, ponieważ 
gen. Harrington w yraził zam iar powrotu 
do Mudanji. Rada m inistrów zbierze się 
ponownie, skoro tylko nadejdzie pełny 
tekst telegramu.

łDolIty z a m g li pizejaid p n e i Daidanaie.
WIEDEŃ, 6-go (A W ) „Neue Freie 

Presse“ donosi z dobrze poinformowa
nego źródła, że A n g lic y  zam knęli na 48 
godzin przejazd przez Dardanele. Zarzą
dzenie to nie spotkało się z żadnym 
protestem ze strony F ran cji i W łoch.

Rosja popiera Turcję.
L O N D Y N ,  6 ( P A T )  „ D a i l y  T e -  

l e g r a p h “ d o n o s i  z  K o n s t a n t y n o p o l a :  
P r z e d s t a w i c i e l  R o s j i  p r z y  r z ą d z i e  
A n g o r y  z a w i a d o m i ł  k e m a l i s t ó w ,  ż e  
R o s j a  j e s t  g o t o w a  p o p r z e ć  i c h ,  t a k  
p o d  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m ,  j a k  i  n a  
d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j .  M i ę d z y  i n 
n y m i  p r z e d s t a w i c i e l  R o s j i  u c z y n i ł  
k e m a l i s t o m  p r o p o z y c j ę  p r z e w i e z i e n i a  
a r m j i  t u r e c k i e j  d o  T r a c j i .

(lity Ma bTBo i Tracji.
LO NDYN , 6 (A  W) Specjalny spra

wozdawca gazety „P all Mail and Globe“ 
donosi z Aten, że greckie w ojska są 
zdecydowane energicznie bronić Tracji. 
Koła m iarodajne sądzą, że Grecja może 
w T racji w ystaw ić około 150 tys. wojska.

>  St.

LONDYN, 0 (PAT) Jak  kom unikuje 
biuro  R eutera, am basador S tanów  Zjed
noczonych w Londynie dem entuje fo r
m alnie w iadom ość, jaka się ukazała w 
prasie, jakoby oświadczył on, że w razie 
wojny anglolsko-turecklej S t. Zjedno
czone s tan ą  u boku Anglji.

M e iiit y  i  Tracji.
SOF J A  0 (PA T). Bułg. Ag. Tel. 

W e d łu g  sprawozdań strafty granicznej,
*

do Bułgarji codziouuie nap ływ ają  nowi 
uchodźcy z Tracji. W szyscy p rzek ra 
czający granicę B u łg arji znajdują się w 
stanie najzupełniejszego niedostatku. 
U hodźcy opowiadają, to z trudom zdo
ła li ujść przód pościgiem  band greckich. 
Sprawozdania zaznaczają, że*w niektó
rych punktach granicznych wiele w pi 
stoi w płomieniach.

Polityka polska
Pizyiazd liatzslaiła P a t a  do la ika.

(Od własnego korespondenta)
W A R S Z A W A  (!. ,W  poniedziałek 

dn. 9 października, p rzy b y w a  do Łu cka 
N aczelnik Państwa.

W izyta ta związana je st z uroczy
s to ś c ią  poświęcenia sztandaru 24 pułku 
piechoty.

Ottealy ^ i k i i j  Rady W ilew dM iej.

K A T O W I C E ,  6 ( P A T )  N a posiedze
niu tym czasowej rady w ojew ódzkiej o- 
bradowano nad spraw ą ochrony loka
torów  1 lichw y m ieszkaniow e;. Przyjęto 
pro ekt rozporządzenia, przew idujący 
podwyższenie czynszu m ieszkaniowego 
z d. 10 bm. o 500 proc. w stosunku do. 
czynszów z d. 1 lipca 1914 r.

Przy lokalach handlow o-przem y- 
słowych podniesienie to w ynosić będzie 
lOOo proc.

Następnie przyjęto w niosek p. kon* 
sula Kow alczyka w sprawie wprow adze
nia na górnośląskie) części województwa 
śląskiego w aluty polskiej i pragm atyki 
urzędniczej, oraz przyjęto uchwałę, zga- 
d /a ją rą  się na udzielenie kredytu do 
w ysokuści iOO m iljonów  mk. niem ieckich 
dla województw a śląskiego na ukończe
nie rozpoczętych budowli.

Przyjęto rów nież w niosek w sp ra 
wie udzielenia urzędnikom  województwa 
śląskiego jednom iesięcznej pensji jako 
zaliczki na zakupno artykułów  żyw noś
ciowych l opalu na zimę.

W niosek ks. dr. Kubiny w spraw ie 
udzielenia kredytu dla słu ch aczy te o 
logii przyjąto w zasadzie z tem, że ko
misja skarbow e-budżetow a upow ażniona 
zostaje do tego, aby w staw ić pewna 
sum y w budżecie na cele kulturalne i 
hum anitarne. W reszcie na wniosek ks. 
dr. Kubiny, uchw alono przyznać d u ch o 
wieństwu górnośląskiem u taką samą za
pomogę, jaką kom isja Rządząca w C ie 
szynie przyznała dla duchow ieństw a 
Cieszyńskiej części województwa

di Gdaśla.
G D A Ń SK  6. (PAT). Na w czo raj- 

6zem posiedzeniu Senat gdański uchw a
li ł  w drugiem  czytaniu projekt ustawy 
w spraw ie dopuszczenia ję z y k a  polskie
go w sądow nictw ie gdańskiem . W  g lo 
sowaniu odrzucono w szystkie poprawki, 
zaproponowane przez Koło polskie. Po
słowie polscy zaatakow ali gwałtownie 
Sejm gdański, zarzucając mu naruszenie 
układu z Polską. Po odrzuceniu po
prawek posłowie polscy grem jalnie opu* 
sc ili salę posiedzeń.

N o w e  m i l j o n o w e  o s z u s t w o  

w  W a r s z a w i e .

W A R S Z A W A  8. W czoraj w go
dzinach południow ych, wśród liczn ych 
interesantów w P o lskiej Krajow ej Kasie 
Pożyczkow ej u w ijał się ja k iś 'm ło d y , e- 
leganoki przodow nik p o lic ji z liczb ą 5 
na kołnierzu. N ikt na niego nie zw ra
cał specjalnej uwagi, sądząc, że p o li
cjant ten znajduje .s ię  tam służbowo. 
W śród liczn y ch  interesantów b y ł też w 
kasie pożyczkow ej Ice k  M ajer Al ter 
(N ow olipki 28), do którego, gdy ten ju t  
załatw ił w szystkie form alności i m iał 
podjąć w kasie 5 miljonów in k , "Łbliżył 
się przodow nik .Ns 5 i poprosił do ko
m isarjatu, ośw iadczając mu, że je st a- 
rosztowany.

A lte r w yszedł z przodow nikiem  na 
u licę  i został poprowadzony do X  ko 
m isarjatu na ul. Szpitalną.

Po dojściu do domu, w którym  
znajduje się X  kom isariat, przodow nik 
wszedł do korytarza i polecił areszto
wanemu nie ruszać się z m iejsca i cze
kać na jego przybycie, sam tymozaeem 
poszedł na piętro, rzekomo do ko m isar
jatu. W łaściw ie  Jednak u dał się  I I  pię

tro, gdzie jest urząd do walki z lichwa
1 spekulacją, przez który można przejśś 
na k ry tarz  wychodzący do bramy Ni
2 p r ;y  ul. Przeskok.

P r;e z  lokal wspomnianego urzędu 
w yszedi na ulicę.

A lter czekał b lisko godzinę, ni» 
mogąc się doczekać powrotu przodoW' 
nika, znpytał posterunkowego, stojącego 
przed wejściem do sieni komisarjatu, 
k ied y n are szch  przodownik wyjdzie. Po 
pewnym  czasie policjant uda! się do 
kom isarjatu, gdzie przekonał się, 
przodow nika Ki f> tam wcale nie wi
dziano. *

Rzekom y aresztant w szczął alarw 
1 pobiegł czem prędzej do P K K P , gdzie 
przekonał się ku swemu przerażeniu, ż0 
jego 5 m iljonów ju ż  zostało podjęte 
przez tego, który m iał w ręku numerek 
a który odgryw ał rolę urzędnika Kasy

Policja w szczęła energiczna docho* 
dzenie, celem ujęcia fałszywego przodo 
wnika po licji.

Pa w i n i l i  ksesiji ao;trji(liii
GENEWA, a (AW) W uzupełnie

niu wiadomości z końcowego posiedze
nia Rady Ligi Narodów, na którem roz
strzygnięto problem auslrjacki, dowifl' 
dujemy síq, że przed posiedzeniem roz
dzielono trzy protokoły zastępcom po* 
szczególnych państw gwarancyjnych ¡> 
przedstawicielowi rządu austrjackiego. 
Kanolerz austriacki dr. Sejpol wyrazi» 
podziękowanie Radzie Ligi, zaznaczajc
ie  Auatrja dołoży wszelkich starań, aby 
Jej współpraca w .w ielkiem  dziele refor
my była owocm*. Zamykając posiedź®' 
nie prezydent de Gama wyraził zadowo
lenie z powodu szczęśliwego rozwiąż»" 
nia kwestji austrjackiej.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .
Odezwa Kemala baszy.

Po zajęciu Sm yrny Kem al ba»za 
w ydal odezwę następującej treści:

„W ie lk i narodzie turecki! Rozp^' 
Częta przez nas w dn. 20 sierpnia oi«0 
Bywa trw ała przez ¡5 dni i zaznaczona 
została szeregiem w-elkich bitew. Ułótf' 
ne s iły  p rz Ł ilw n lk a  są zmiażdżone. Caj* 
arm ja od najw yższych dowódców 
szeregowców gotowa jost um rzeć w yk0' 
nyw ując zadanie, k ftre  nałożył na nic*1 
naród- W ychodzą na jaw  rezultaty 
w alki, która trwa od 3 i pól la t  0 ° ' 
wodzi to, że każda spraw a opierając* 
eię nawoli i opinji narodu przynosi d°' 
bro i szczęście. Przyszło ść naszego o6' 
rodu, zw ycięstw o" naszej arm ji są I 
bezpieczone!

Kamieniew ma zająć, stano' 
wisko Lenina.

Mimo ostatnich zapowiedzi -prasy f°' 
syjskie*, że s tm  zdrowia Ltnina już o ty* 
le się poprawił, że będzie mó^t on p°' 
wrócić znowu do swych dawniejszych 
jąć—donosi prasa angielska o ściśle po“1' 
nem zebrania członków centralnego ko' 
mitetu wykonawczego w Moskwie, po* 
czas którego zapadła decyzja, że L"niw  
nie należy już dopuszczać do urzędo**' 
nia i że zastępować go będzie w pt*?' 
»złości Kamieniew, Alias Rosenfdd. Le»j£ 
nie myśli zdaje się o zupełnem wycofa#1,“ ■ 
się, gdyż wystosował do kongresu syady' 
kalistów rosyjskich dłuższe pismo, w kf5' 
rem użala się, iż komitet centralny 
wszelkimi sposobnmi wyzbyć się go, \  
co on „dla dobra narodu r o s y js k ie j  
przenigdy nie zgodzi się. Lenin oma* 
w odezwie swej ciężką i krytyczną sytu®4 
cję praemysłu rosyjskiego i przest«e^  
PTzed optymistyczną nadzieją, że zagzan | 
ca przyjdzie Rosji z pomocą. N a j le p s ^  | 
sposobem podiwigaięcia słę—to prac* 
powiada Lenin — 1 poleganie li tylko 
8 łach własnych. >

* ' < r'f ~r-M
Z giełdy warszawskiej-^ !

Notow ano: Dolary 9375, 9426, $4^ 
Franki franc. . .7 &0 ;
Marki nlem. 4.60 *•- | 
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P O L E G A :

l i  a  'r a f c j ?  i za gotówkę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bielizną, manufak
turę, obuwia i wszelką galanterię w wielkim wyborze.

UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy wo 
wiaenoj pracowni w przeciągu 4-eh dni.

asaam aM raa SS3S3

C e n t r o w e  « l u d y
N h  n a s z y m  t i r m a m e n c i e  w ry -  

b o t v z y m  w ś r ó d  g w i a z d  i g w i a z d e k  
r ó ż n e j w i e l k o ś c i ,  o g o n i a s t y c h  k o -  
roet i  i n n y c h  ś w i e c ą c y c h  k o n s t e l a -  
cy j  p o l i t y c z n y c h  —  l ś n i  b l a s k i e m  
W ę d r o w n e g o  m e t e o r u  p r z e m a l o w a n e  
n*  „ c e n t r u m  p o l s k i e “  —  t . ' z w .  
N a r o d o w e  Z j e d n o c z e n i e  L u d o w e  p .  
S k u l s k i e g o .

S t r o n n i c t w o  t o ,  p o w s t a ł e  p r z e d  
P a ru  l a t y  w  c h a r a k t e r z e  d r a b i n k i ,  
po k t ó r e j  j e g o  z a ł o ż y c i e l  p i ą ł  s ię  
do w ł a d z y  i k a r j e r y  - f i n a n s o w o -  
t o i r u s t e r j a l n e j ,  p o s i a d a ł o  w  p i e r w 
s z y c h  o k r e s a c h  s w e g o  i s t n i e n i a  
n i e j a k ą  s a m o d z i e l n o ś ć  t a k t y c z n ą  i 
P r o g r a m o w ą ,  p e w n ą  b a r w ę  s w o i s t ą ,  
choć b a r d z o  z a m a z a n ą ,  a  t e m  w ł a 
śnie r ó ż n i ą c ą  s i ę  o d  k r z y k l i w y c h ,  
j a r m a r c z n y c h ,  j a s k r a w y c h  k o l o r ó w  
M e k i n a d y  o r t o d o k s y j n o - e n d e c k i e j .  
E n d e c j a ,  p a t r z ą c a  n i e ł a s k a w e m  o -  
^ io m  n a  w y r a s t a j ą c e g o  o b o k  n i e j  
k o n k u r e n t a ,  k t ó r e g o  h a s ł a  b a r d z o  
P o d o b n e  d o  e n d e c k i c h ,  ł a t w i e j  p r z e 
l e ż  w  s W e j  f o r m i e  b y ł y  s t r a w n e ,  

w y w o ł a ł a  w  r o k u  1 9 2 1  r o z ł a m  
w 6 r ó d  g r u p y  p .  S k u l s k i e g o ,  w y o 
d r ę b n i a j ą c  z  n i e j  n o w o t w ó r  p .  n .  
• N a r o d o w o  -  C h r z e ś c i j a ń s k i e -  S t r o n 
n i c t w o  P r a c y “ , p o d  w o d z ą  p a n a  
p u b a n o w i c z a  i o r m i a ń s k i e g o  a r c y 
b i s k u p a  T h e o d o r o w i c z a .

T r a c ą c  o p a r c i e  n a  p r a w i c y  
O m o w e j ,  p .  S k u l s k i  W z i ą ł  w  p a e h t ,  
I n t e r e s y  b o g a t e g o  w l o ś u i u ń s t w a  
l z e z o w a ć  z a c z ą ł  k u  t y m  ż y w i o ł o m  
ty S e j m i e ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  z a m i e r z y ł  
* o b i e  r y w a l i z o w a ć  z  p .  W i t o s e m .  
O c z y w i ś c i e ,  z g o d n i e  z  s w e m i  z a ł o 
ż e n i a m i  p r o g r a m o w e m i  ( j e ś l i  w  t y m  
W y p a d k u  o n i c h  m ó w i ć  m o ż n a )  i 
®ałą l i n j ą  p o l i t y c z n ą ,  s t r o n n i c t w o  p .  
S k u l s k i e g o  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  p r z e 
r w a  b r o n i ć  i n t e r e s ó w '  r e a k c j i  s p o -  
*ec z n e j  w o g ó l e ,  a  w i e j s k i e g o  p a s 
e r s t w a  wr s z c z e g ó l n o ś c i ,  g l o s u j ą c  
* a w s z e  z  p r a w i c ą ,  i l e k r o ć  c h o d z i ł o
0 s k r z y w d z e n i e  w a r s t w  p r a c u j ą 
c y c h  n a  k o r z y ś ć  w s z e l k i e g o  . r o d z a j u  
k a p i t a l i s t ó w  i  p o s i a d a c z y .  D o  u -  
^ w a l e n i a  t .  z w .  w o l n e g o  h a n d l u ,  
I® w s p o m n i m y  t u  t y l k o  o t e j  j e -  
J*>ej u c h w a l e ,  p r z y c z y n i ł y  s i ę  m . i n .  
“a r d z o  w y d a t n i e  w ł a ś n i e  g ł o s y  
8̂ u l s z c z y k ó w r.

W  s p r a w a c h  m n i e j s z e j  w a g i  
^ e r e g i  p a n a  S k u l s k i e g o  u p r a w i a ł y  
rU 1 q  l a w i r o w a n i e  i b a l a n s o w a n i e ,  
Me —  p o n i e w ra ż  n a t u r a  c i ą g n i e  
t y ilk a  d o  l a s u  —  w i ę c  t e n  k o n t r e -  
?ans p o l i t y c z n y  s k o ń c z y ł  s i ę  o s t a 
t n i e  7r z u c e n i e m  m a s k i  w  l i p c u
• b .  p o d c z a s  c i ę ż k i c h  d l a  p a ń s t w a  

j j i  p r z e s i l e n i o w y c h ,  k i e d y  t o  p a n  
^ u l s k i  p o w r ó c i ł  n a  ł o n o  e n d e c k i e j  
p a c i e r z y ,  p o p i e r a j ą c  j e j  r o t u m  n i e 
c n o ś c i  d l a  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  i  
' 'r s u j ą c  p r o w o k a c y j n ą  k a n d y d a t u r ę  

^e5 z e f c i a r z a  —  K o r f a n t e g o .
Z d a w a ł o  s ię  j u ż ,  ż e  i  p o d c z a s  

i b o r ó w  ’s k u l s z c z y c y  p o p ł y n ą  p o d  
, 8pó lną  b a n d e r ą  e n d e c k i c h  p i r a t ó w ,  

6 p o w s t a n i e  j a k a ś  j e d n a  w i e l k a  
p i j e n a “ ,  k t ó r ą  u j e ż d ż a ć  b ę d z i e  k s .  
J ^ o s ł a w s k i .  A l e  —  z w y c i ę ż y ł y  
j ^ b i c j e  p o s e l s k i e  l e a d e r ó w  N .  Z .  L .  
i 2/ w i e l k i m  h u k i e m ,  t r z a s k i e m  a  
^ ' » t t 7 . y c 2 n i o  p o ż e g l o w a ł  p .  S k u l s k i  
. 2 e z  w y b o r c z e  o c e a n y ,  w y w i e s z a -  

t l a g ę  « P o l s k i e g o  C e n -

T o  u g r u p o w a n i e  w y b o r c z e  o d 
z n a c z a  s i ę  o d  i n n y c h  t e m ,  ż e . . .  n i e  
p o s i a d a  ż a d n e g o  p r o g r a m u .  N i e  
s ą d ź c i e ,  ż e  t o  j e s t  z ł o ś l i w c y  w y m y s ł  
p r z e c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h  l P r z e 
c i w n i e :  w ł a ś n i e  b r a k  p r o g r a m u  
j e s t . . .  p r o g r a m e m  u r z ę d o w y m  „ c e n 
t r u m "  i g ł o s z o n ą  p r z e z  j e g o  n i e l i 
c z n y c h  a d h e r e n t ó w  n a j w y ż s z ą  j a 
k o b y  m ą d r o ś c i ą  p o l i t y c z n ą .  „ P o l 
s k i e  C e n t r u m “  m a  t y l k o  p e w n e  
„ i d e a ł y “  p o l i t y c z n e .  M i a n o w i c i e  —  
g o d z i ć  p r a w i c ę  z  l e w i c ą ,  w y r ó w 
n y w a ć  r ó ż n i c e ,  z  s k ł ó c o n e j  o r k i e 
s t r y  p a r t y j  s e j m o w y c h  w y d o b y w a ć  
n i e b i a ń s k i e  h a r m o n j e ,  a  w s z y s t k i e
—  p o l i t y c z n e  i  s p o ł e c z n e  p r z e c i 
w i e ń s t w a  w  P o l s c e  z a l e p i a ć  c u 
d o w n y m ,  u n i w e r s a l n y m  p l a s t r e m  
„ c e n t r o w e g o “ p o k o j u ,  w y n a l e z i o n y m  
p r z e z  b i e g ł e g o  w  f a r m a k o l o g j i  p a n a  
S k u l s k i e g o .

Z  t a s i e m c o w a t y c h  r e k l a m  „ c e n 
t r o w y c h “ , w y p i s y w a n y c h  n i e m a l  
c o d z i e n n i e  n a  s z p a l t a c h  „ K u r j e r a  
Ł ó d z k i o g o “  p r z o z  h e r o l d ó w  p .  S k u l 
s k i e g o ,  —  n i e p o d o b n a  w y ł u s k a ć  a n i  
j e d n e g o  z i a r n a  j a k i e j ś  z d r o w e j ,  
t w ó r c z e j  i d e i ,  j a k i e g o ś  r e a l n e g o ,  
p o z y t y w n e g o  p r o g r a m u .  S p e k u l u j ą c  
n a  d o m n i e m a n ą  a p a t j ę  w y b o r c z ą ,  
u a  . d o s t r z e g a n e  t u  i o w d z i e  z o b o 
j ę t n i e n i e  m a s  d o ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  
gv; S k u l s k i  p r a g n ą ł b y  u k o ł y s a ć  m o 
n o t o n n ą  p r z y ś p i e w k ą  o z g o d z i e  i 

_ / |R * k u ju  n s e s z e  w y b o i ć ó w  i  u w i k ł a ć  
j e  w  s i e ć  „ c e n t r o w y c h “  k o m u n a 
ł ó w .  J a k i e  s ą  r e z u l t a t y  t e j  m g ł a -  
w i c o w o ś c i  i n i j a k o ś c i  p o l i t y c z n e j  —  
w i d z i m y .  N a  k r e s a c h  —  t .  z w .  
P o l s k i  Z w i ą z e k  K r e s o w y  o d s z c z e -  
p i ł  s i ę  c o p r ę d z e j  o d  „ c e n t r u m “ , z  
k t ó r e m  b y ł  p o s z e d ł  n i e o p a t r z n i e  n a  
k o m p r o m i s  w y b o r c z y .  U  n a s  w  
Ł o d z i ,  d e k l a r u j ą c  s i ę  ] p o l i t y c z n i e ,  
o p u ś c i ł y  p a n a  S k u l s k i e g o :  Z w i ą z e k  
M a j s t r ó w ,  N a r o d o w a  O r g a n i z a c j a  
K o b i e t  i  t .  d .  J e d y n y m  s p r z y m i e 
r z e ń c e m  w y p e ł z ł e g o  s z t a n d a r u  z  
„ g e n j a l n y m “  n a p i s e m :  „ j a k o ś  t o  
b ę d z i e ! “  —  p o z o s t a ł a  m i e s z c z a ń s k o -  
w ó d c z a n a  g r u p k a  p .  R o s s e t a ,  k t ó r a  
p .  S k u l s k i e m u  z  p e w n o ś c i ą  w a w r z y 
n ó w  n i e  p r z y s p o r z y .  T o  w s z y s t k o  
k a ż e  w r ó ż y ć ,  ż e  j e n e r a l n a  k l a p a  
w y b o r c z a  s k u l s z c z y k ó w  w  w i ę k s z o ś 
c i  o k r ę g ó w  j e s t  r z e c z ą  n i e  d o  u n i 
k n i ę c i a .

*  R y c h ł o  z g a ś n i e  e f e m e r y c z n e  
ś w i a t ł o  „ c e n t r o w e g o “ m e t e o r u ,  C h y 
t r e  m y d ł k o w a n i e  i  w y s i a d y w a n i e  
d w ó c h  s t o ł k ó w  n a r a z  n i k o m u  j e 
s z c z e  p o ż y t k u  n i e  p r z y n i o s ł o .  K a ż 
d e  z  i d ą c y c h  wr b ó j  w y b o r c z y  u -  
g r u p o w a ń  n i e s i e  s w ó j  p r o g r a m  j a 
s n y  i  z d e c y d o w a n y .  T a k i  p r o g r a m ,  
z a w i e r a j ą c y  k o n t u r y  u s t r o j u  i  z a r y s  
i d e o l o g j i ,  o  j a k i e  k a ż d e  p o w a ż n e  
s t r o n n i c t w o  p o l i t y c z n e  w a l c z y ,  j e s t  
n i e o d z o w n y m  e l e m e n t e m  i s t n i e n i a  
w s z e l k i e j  g r u p y  r o z s ą d n y c h  l u d z i ,  
z w i ą z a n y c h  w s p ó l n e m i  c e l a m i  i  
w s p ó l n ą  d o  i c h  r e a l i z a c j i  z m i e r z a 

j ą c ą  t a k t y k ą .  „ C e n t r o w a “  z a ś  b l a 
g a  p r z e d w y b o r c z a  j e s t  t y l k o  n a i -  
w n e m  u s i ł o w a n i e m  s y p a n i a  p i a s k u  
w  o c z y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  j e s t  s z t u 
c z n y m  l a b o r a t o r y j n y m  d y m e m ,  k t ó r y
—  c h o c i a ż  m o ż e  t e g o  i  o w re g o  n a 
r a z i e  o ś l e p i ć  —  w  r z e c z y w i s t o ś c i  
n i k o g o  a n i  z i ę b i ,  a n i  g r z e j e .

I d l a t e g o  Lód i,  gdzie decydu

j ą c y  g ł o s  p r z y  w y b o r a c h  m i e ć  b ę d ą  
u ś w i a d o m i o n e ,  k a r n e  r z e s z e  r o b o t 
n i c z e ,  j e s t  d l a ' „ c e n t r o w y c h “  o l e j o -  
u s t y c h  k a z n o d z i e j ó w  b e z p o w r o t n i e

;a ©
„Wyboryl O nowy ład w  Polsce 

rzecz idziel“
Zmobilizowała reakcja społeczna w 

Polsce wszystkie swe siły i środki, aby 
pod tera hasłem walki ’„o nowy ład“ 
pójść zwycięsko ku  urnie wyborczej. 
Miijardy na prasę, na agitacje., na afisze, 
na agitatorów, na płatne bojówki, n% 
wiece, — ja k  z cudownego rogu obfito
ści płyną a płyną.

Paskarze, obszarnicy,, posiadacze 
wszystkich wyznań — ławą ku wybo
rom. .Ale ich mało! Trzeba w rydwan 
zaborczej egoistycznej polityki klas po
siadających wprządz choćby część pew
ną tej masy, od k t ó r e j  « j ł r s y - z a l e i ą .
— 1 idzie w te masy obłudy - pełni" ha
sło: „Bóg i Ojczyzna!“— „Jedność chrze
ścijańska ¡narodow a“, „Zdrowie Społecz
ne“ i odrodzenie gospodarcze!“ i t. d.

Pod tym sztandarem zgrupowane 
kołtuństwo polskie, ciemnota, analfabe
tyzm, cały ten element, z krórym ze wstydu 
przed kulturalnym zachodem kryć się 
musimy - -  idzie ku wyborom. Naduży
wa ordynarnie religji dla interesu. Tego 
nawet w Ameryce nie.ma! Nadużywa 
najświętszych haseł patrjotyzmu polskie
go dla zapewnienia zwycięstwa wybor
czego wyzyskowi społecznemu.

Oddana, ciałem i duszą sprzedana 
złotemu cielcowi reakcja społeczna w 
Polsce idzie po Wasze głosy, Polacy! 
Nie na żarty, niby szakal lub Chjeńa 
zabrać się chce na trupie wolności spo
łecznej do żywego ciała Polski, by je  
rozszarpać na szczątki. Ci dzisiejsi z 
.Ghjeny“ wyborczej, z centrum, z koł
tuńskiego klubu Mieszczańskiego — ci, 
którzy szykują się z takim impetem do 
wyborów, aby odniósłszy zwycięstwo 
pójść na hurra na reduty demokracji, 
zniszczyć liajelementarniejsze zdobycze 
ruchu robotniczego i- ludowego.

Dzisiejsza „Ohjena“ obszarniczo- 
paskarska w razie zwycięstwa zepchnie 
cały stan ludzi pracy w Polsce do rzę
du niewolników, cofnie cały pos tęp  
gospodarczy k ra ju .o  100 lat wstecz, za
prowadzi 16 godzinny dzień roboczy!

Trzy i pół lat tem u—zjednoczona, 
równie ja k  dzisiaj, reakcja szła do wy
borów ówczesnych pod maską demokra-: 
cji, pewnych reform i tem podobnego 
fałszu. Na listach kandydackich do 
Sejmu stawiano przecież dla otumania
nia i oszukania mas, kandydatury chło
pów, choćby analfabetów, ażeby przy
ciągnąć wyborców, a stworzywszy w Sej
mie kluby reakcyjne z olbrzymią więk
szością tych analfabetów, poddaji je  pod 
kom end^ Lutosławskich, Grabskich, Głą- 
bińskieb, Załusków, Kaczyńskich, Skul
skich et tu tt i  quanti. Największą ilość 
analfabetów posia'diy w  Sejmie klaby re
akcyjne: Zw. Lud. Nar. i Skulszczycy.

Dziś odrzucono precz maskę! Z

Dobro powszechne a interes 
osobisty.

Naipierwszym i najmocniejszym nio* 
przyjacielem se}mćw czyli prawodawstwa 
jest osobiste dobro. Osobistość zawsze się 
względów domrg». Prawa równość stano
wią. Dla tego najpierwszym i najmocniej
szym sejmowej ustawy warunkiem.być po
winno, aby sprawy osobiste tam żadnym 
sposobem przystępu nie ruiały.

S t a s z i c .  (1785). 
mmmmmmmmommmmmammtmmmmmm

U w a g i .

Numer S.
Za przedwojennych jeszcze czasów 

słyszałem w Rosji taką ormiańską za
gadkę:

„Więcej niż cztery, mniej niż sześć
—  po ulicy biega. Co to jest?“

Odpowiedź, jak zwykle w ormiańskich 
zagadkach, najbardziej niespodziewana, 
brzmiała:

—  Tramwaj J>5 5. ,
Dawne to były czasy w Rosji, kiedy 

mówiąc „J&  5 “, naoina było myśleć o 
tramwaju, bo po roku 1917 z numerem 5 
łączyło się niezatarte wspomnienie o li
ście kandydatów bolszewickich do Konsty
tuanty Wsiechrosyjskiej,

1 b e z n a d z i e j n i e  s t r a c o n ą  p o z y c j ą .  
W  Ł o d z i  p . .  S k u l s k i  s w y c h  n a d w ą 
t l o n y c h  w p ł y w ó w  n a p e w n o  n i e  u »  
m o c n i !  B .  D .

podniesioną już  przyłbicą idzie reakcja 
społeczna do wyborów. Pod 'hasłem ja -  
snem: „Precz z prawami pracy i praw
dy. Precz ze zdobyczami walki robo!- 
niczej! Precz z reformami społeczne;’¡i! 
Niech żyje 16 godzinny dzień, pracy! 
Niech żyją łamistrajki — na pohybel ru
chowi zawodowemu! Niech żyją faszyś
ci — pogromszczyki robotników! Niech 
żyje kapita ł i wyzysk! Niech żyje nę
dza proletarjatu, na której wybudujemy 
„dobrobyt Ojczyzny“.

Nie krępuje się reakcja: na listach 
swych nie wystawia już obałamuconyoh 
analfabetów, ale — idących w rydwanie 
zasad wyzysku i posiadania „uczonych“, 
obszarników, kupców i paskarzy. * Pod 
znakiem, Chrześcijańskiego (!) Zwiąż'; ; 
Jedności (!) Narodowej (!) — idzio i.t 
czarna masa wrogów wolności, postęp::, 
sprawiedliwości społecznej do urny.

Sił potężnych trzeba—aby klasa pra
cująca w Polsce, ba, cały zdrowo my
śl icy, mądry ogół społeczeństwa— oparł 
się tej lawinie czarnego wstecznicliwu. 
Sit wielkiego natężenia trzeba, aby t<.i 
zorganizowanej, zjednoczonej i skonsoli
dowanej grupie posiadaczy—wyzysk i w ¡.- 
c ' o w przeciwstawić zdrową myśl pań
stwowo-twórczą, wolną myśl niepodleg
łej Republiki Pracy!

Cała demokratyczna, pracująca Pol
ska staje przed historycznej doniosłoś l 
egzaminem życiowym i państwowym: 
czy oprze się idącej przez naszą Ojczy
znę fali reakcji społecznej, czy też dia 
znikomego mirażu blagi reakcyjnej po
płynie z prądem tej mętnej fali, k tórą 
po Polsce rozlewają różne „Chrześcijań
skie Związki Jedności“, różne hermafro- 
dytyczne organizacje w rodzaju „Cent
rum “ i „Klubów Mieszczańskich*, różno 
wyborcze grupki „faszystów“ albo b a n 
dytów komunistycznych z6 „Związku 
Proletarjatu  Miast i W si- ...

Polska pracy, Polska uczciwa, Pol
ska Wolności ma zdać egzamin w dniu
6 i 12 listopada. 1 musi zwyciężyó. M u
si pokonać rozzuchwaloną hydrę reakoji 
społecznej!

Robotnik polski nie pozwoli, by 
nim rządziły kliki, zaprzedanych klasom 
posiadającym, t. j. w większości Niem
com i Żydom, osobników! i Kohotnik pol
ski w dniu wyborów do Sejmu i Senatu 
musi dać • świadectwro prawdzie i prze
prowadzić zdmwo myślące przedstawi
cielstwo do ciał prawodawczych.

Nie na ciemnotę i kółtuństwo, nie. 
na „ósemki“ endeckie rdw unastk i“ ceu- 
trowo-mieszczańskie, nio na „dwójki“ i 
„piątk i“ żydowsko-komunistyczne będ. io 
głosował proletarjusz w dniu wyborów! 
Nie!!!

Jawo.

Na listę JSS 5 glosowały tłumy oba- 
łamucone, wierząc, że ona priyniesie p o 
koi, chleb, ceny niskie, dobrobyt powsze
chny. A kiedy okazało się, że bol>zewizrn 
niesie wojnę bez końca, głód, nędzę po
wszechną i czrezwycjajki, to numer 5 zo 
stał /nienawidzony, fce niektórzy nawet u- 
nikali tram wau .Na 5...

Przypomniało mi sie to w szys^o, 
albowiem ten sam Ns 5 ma lista państwo
wa kandydatów do naszego Sejmu, zło>. - 
na przez polskich komunistów, idących 
pod sztandarem „Związku proletarjatu 
miast i w si“ .

Polscy komuniści, jak widać, nietylko 
nie ukrywają swojej łączności z kom uni
stami rosyjskim i, ale podkreślają demon
stracyjnie te i ścisły związek dając swojej 
liście ten sam numer;

—  „Nomier piaty}“.
Pieniądze sowieckie i numer so- 

wieckil
Komuniści rosyjscy rozpoczęli swoją 

akcję za pieniądze z Berlina, kom uniści 
polscy za pieniądze z Moskwy. Początek 
pomyślny. Ale nie wszystko, co ma je
dnakowy początek, ma także i koniec je
dnakowy.

Wiemy zbyt dobrze ju i, do czego 
komunizm prowadzi. Amatorów ludoier- 
stwa i czerezwyczajek nie znajdzie się 
zbyt d u ło  u nas i lista N? 5 nie będzffe 
miała w roku 1«22 w Poisce takiego ^po
wodzenia, jakie miała w Rosji w 1917 r.
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Sy ućcja komunistów ! po wyborach 
nie zm eni się u nas zasadniczo. Będziemy 
mogli powtarzić zagadkę ormiańską, tylko 
nieco ją zmodyfikowawsiy:

—  Więcej niż cztery, mniej niż sześć 
—  w kozie siedzi. Co to jest?

O regulację płac pracow
ników hotelowych, kąpielo

wych i pokr. zawodów 
w Łodzi.

( A k c j ę  p r o w a d z ą  o c z y w i ś c i e  
P o l s k i e  Z w i ą z k i  Z a w o d o w e ) .

W  dnia 3 października rb. o god7.
7 wiecz. w lo kalu  PZZ przy ul. Głów
nej 31 odbyło si(j Ogólne Zebranie człon
ków Polsk. Zw. Zaw. pracowników ho
telowych, kąpielow ych 1 pokr. zawodów. 
Przew odniczył kol. D urko, sekretarzo
wał kol. Paw lak.

Na zebraniu m. in. została u ch w a 
lona następująca rezoluoja:

»Zebrani na Ogólnem Zebraniu, od
bytem w dniu 3 bm. w lo kalu  przy ul. 
Głównej 31, pracow nicy hotelowi zorga
nizow ani w Pol. Zw. Zaw. Prac. Hotelo-* 
wych i Kąpielow ych i Pokr. Zawodów 
uchw alają jednogłośnie:

1) Zwai-ywszy, że Zjednoczenie 
W ła ś c ic ie li Hoteli Łódzkich poczyna ig 
norować wszelkie dotychczasowa zubo 
w iąf, unia .wobec Zw iązku Pracow ników  
Hotelowych oraa lekcew aży postulaty, 
wysuwano przez tonie Związek, zebrani 
uważając stanow isko Zjednoczeni* W ła
śc ic ie li Hoteli Łódzkich za prowokacją

Pracowników i dążenie do rozbicia Zw. 
rac-w ników , postanaw iają chw yoić się 

środka samoobrony
2) Dążąc do uregulow ania płacy 

pracow uików ja k  i warunków 'p ra c y  na 
terenie w szystkich hoteli w Łodzi, zeb
rani polecają Zarządowi, by ten tają! 
eię opracowaniem projektu umowy ogól
nej, któraby obejmowała w szystkich 
pracow ników hoteli łódzkich, oraz w z y 
wają Zarząd do przeprowadzenia regu
la cji płao we w szystkich hotelach pod
łu g  hoteli Orand i Savoy. .

V) Zebrani wzyw ają Zarząd Zw iąz
ku, by ten zw rócił się do ło spekto ra 
Pracy o zwołanie wspólne) konferencji 
ze ¿l.ednoczeniem W ła ścicie li Hoteli 
Łó dzkich w celu załatw ieula spraw y 
pow yższych żądań w drodze «.polubow
nej.

4) Zebrani postanaw iają jednogło
śnie, że wyżej w ym ienionych żądań 
bronić będą wszyatkiem i dostępneuoi 
środkami i, gdyby w skutek stanow iska 
jgdjętego przez Zjednoczenie W ła ścicie li 
Hoteli me załatwiono spraw y tej drogą 
polubowną, w szyscy pracow nicy hoteli 
łódzkich żądania swoje poprą bezwzględ
nym strajkiem .

5) Zebrani uohwalają Zarządow i 
-"Votum zaufania.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  „ P r a c a * * .

Czy po to istnieje Kasa Chorych.
Wpłynęły do redakcji naszej liczne ; 

skargi nu niezwykłe wprost postępowa- j 
nie z pacjentem personelu Ambulatorjutn i 
Kasy Chorych przy ul. Karola 28.

Oto zgłosił się naprz. wczoraj do 
.P ra cy “ kol. Frączkowski Teofil ze skar
gą na ordynarne zachowanie się kilku 
osób personelu wyższego w owem Am- 
bulatorjum. Kol. Frączkowski, chory na 
zęby, lecząc się iuż dłuższy czas w owem 
Ambulatorium, przyszedłszy jak  zwykle 
w dniu a b. m. do dyżurnej dentystki, 
spotkał się nagle z tak ordynarnem przy
jęciem z jej strony, że uważał za ko
nieczne zwrócić dentystce uwagę: „Je- 

t stem członkiem Kasy . Chorych i mam 
prawo do należytej opieki lekarskiej“. 
Na to ona „lekarka“ zawołała: „Niech so
bie on nie rzuci, bo może wylecieć za 
drzwi“. Kol. Frączkowski udał ftię ze 
skargą do zwierzchnika dentystki, ale tu 
też nic nie wskórał, chyba tylko to, że

przez zemstę za „polską harilość*—od
mówiono udzielenia porady synkowi Fr.

C • gors o jednak, do wychodzącego 
kol. Frączkiewicza podbiegła ow i den
tystka, j a ’c się okaz ło ni 1 Rot>/.Łai- 
nówna i namawiała tfo, by przyszedł Mę 
leczyć do niej prywatnie, bo tu w Kasie 
Chorych, „to żaden interes, nic nie po
mogą, a ona policzy niedrogo, po znajo
mości“. Sprytna żydówka wręczyła na
wet kol. Fr. swój adres z na/.wiikiem 
(Rogowska 27, 11 piętro)..

Zapytać się wobec tego należy pana 
Komisarza Kasy Chorych i pana N aczel
nego Lekarza, czy po to istnieje Kasa 
Chorych, aby była miejscem pośrednictwa 
pracy różnych żydowskich miernot lekar
skich? I co zamierzają uczynić«Jcicrow- 
nicy Kasy, aby tego rodzaju typy juk  p. 
Kotsztajnówna unieszkodliwić?

Na odpowiedź czeka ogół pracow
niczy z niecierpliwością...

Członkowie Związku zobowiązani do ber.- 
wzirlędneiro przestrzegania niniejszego 
cf-n lik.'#. W razie nieprzestrzegania cen
nika przez } rzedsiębiorców należy 
tychmiasl meldować w Związku

Zarząd.
• »

*
W niedzielę dnia 8 października f. 

b w lokalu Polskich Związków Zawo* 
dowych, ul. Główna 31, o godzinie 10 
rano punktualnie odbędzie się ogólno 
zebranie miesięczne członków Związku* 
Wszyscy członkowie Związku obowi«p 
zani stawić się licznie i punktualnie* 

Sprawy ważne.

0 rzeczyw istym  w zro śc ie  d rożyzny.
N a r a d a  ' K o m i s j i  d o  b a d a n i a  

w z r o s t u  d r o ż y z n y  p r z y  G ł .  U r z ę d z i e  
S t a t y s t y c z n y m  u s t a l i ł a ,  ż e  w z r o s t  
d r o ż y z n y  w  m i e B i ą c u  w r z e ś n i u  w y 
n i ó s ł  w  W a r s z a w i e  1 8 , 5 4  p r o c .

<Jak p o d a j e  p r a s a  w a r s z a w s k a ,  
n a r a d a  k o m i s j i  t r w a ł a  c z t e r y  
g o d z i n y  o d  1 2  m .  1 5  d o  4  m ,  15 
p o  p o ł .  W  c i ą g u  t y c h  c z t e r e c h  
g o d z i n  n i e  z d o ł a n o  z a u w a ż y ć  t a k i c h  
s k o k ó w  d r o ż y ź n i a n y c h  w  c i ą g u  
w r z e ś n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  a r t y k u ł ó w  
p i e r w s z e j  p o t r z e b y :

w ę g i e l  z  4 8 0  n a  0 5 0  m k. z a  
p u d  ( 3 5  p r o c . ) ,

g a z e t a  z  G O  n a  1 0 0  (6<i p r o c . ) ,  
w i e p r z o w i n a  z « 0 0  n a  1 , 0 0 0  

z a  ł u n t  ( 0 6  p r o c , ) ,
. m l e k o  z l( » 0  n a  2 4 0  z a  1.  ( 5 0  

p r o c . ) ,  ,  >
s e r  ś m i e t .  z  5 0 0  n a  1 . 0 0 0  z a  

f u n t  ( 1 0 0  p r o c . ) ,
j a j k o  z 4 0  n a  8 0  m k .  z a  B z t u k ę  

( 1 0 0  p r o c . ) ,
m a s ł o  z  8 0 0  n a  , 1 . 8 0 0  z a  f u n t  

( 1 2 5  p r o c . ) .

b u t y  z  1 5 , 0 0 0  n a  3 0 , 0 0 0  m k .  
( 1 0 0  p r o c . ) ,

t r a m w a j e  z  5 0  n a  1 0 0  t n k .  
( 1 0 0  p r o c . ) ,

t e l e t o n  z  0 . 0 0 0  n a  1 5 , 0 0 0  m i e s .  
( 1 5 0  p r o c . ) .

l i i t a n j t a k ą  m o ż n a b y  p r z e d ł u 
ż a ć  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć .  S k ą d  w y -  
k a l k u l o w a n o  w  t y c h  w a r u n k a c h  
1 8 , 5 4  p r o c .  p o z o s t a n i e  n i e p o j ę t ą  z a 
g a d k ą .

W s z y s t k i e  t e  s ł u s z n e  k o m e n t a r z e  
d z i e n n i k ó w  s t o ł e c z n y c h  d a d z ą  s i ę  
b e z  ż a d n y c h  z m i a n  z a s t o s o w a ć  i d o  
s ł y n n y c h  o r z e c z e ń  n a s z e j  k o m i s j i  
ł ó d z k i e j .  Z  t ą  t y l k o  r ó ż n i c ą ,  ż e  c e 
n y  ł ó d z k i e  s ą  w  w i e l u  w y p a d k a c h  
z n a c z n i e  w y ż s z e  o d  w a r s z a w s k i c h , . .  

* *

D z i e n n i k i  p o z n a ń s k i e  p o d a j ą :  
K o m i s j a  s t a t y s t y c z n a  p r z y  G ł ó w n y m  
i n s p e k t o r a c i e  p r a c y  s t w i e r d z i ł a ,  ż s  
w e  w r z e ś n i u  c e n y  a r t y k u ł ó w  p i e r 
w s z e j  p o t r z e b y  w  p o r ó w n a n i u  z  c e 
n a m i  w  s i e r p n i u  w z r o s ł y  ó  2 0 , 3 8  
p r o o .

Sprawy robotnicze,
Z« |2 w ią ik u  Bud ~ w lanego

4 ' 2, Z. P.
(Oddział w Łodzi).

Na ’podstawie umowy zawartej z 
O c h a m i Majstrów m urarskich i ciesiel- 
sk ich a Zw iązkiem  normującej prac«} i 
płacą budowlarzy, kom unikuje się ni-

niejszem  członkom  Zw iązku, iż poczy
nając od 1 października r. b. dotychcza
sowe ich wynagrodzenie zostało podnie
sione o 10 proc. i wynosi: dla m urarzy 
i cieśli mk. 638 za godz. czyli mk. 5104 
dziennie, dla murarzy przy robocie frou- 
towej mk. 701 fen. 80 za godz. czyli 
mk. 5014 fon. 40 dziennie, dla koźlarzy 
od 567 fen ho do 038 mk. na godz., dla 
robotników budowlanych mk. 440 fen. 20 
za godz. czyli 35 2 1 fen, 60 dziennie.

w—

Wieczory teatralne.
„Wąsy i Peruka“, korne- 

dja w 3 aktach J. Korze
niowskiego. — Reżyserował 
dyr. Barwiński.

Po paru rozwodnionych—semickiego 
wyrobu—cienkuszach postawiono nam w 
ubieg y czwartek na stole teatralnym om 
szałą butelką tęgiego węgrzyna w postaci 
jednej z najlepszych komedyj Józefa Ko
rzeniowskiego p. i. „Wąsy i peruka*. Ale 
cóż!... By węgrzyn ten mógł udelektować 
podn tbienie współczesnego widza i roz
kosznie połechtać Jego powonienie swoim 
przednim »bukietem*, — trzeba to staro* 
szlacheckie wino umieć—jak należy—po
dać i nalać 9  piękne ruztruchaoy. W wy
smukłych szampankaeh albo pękatych k a 
llach od piw a— traci bowiem swój smak, 
zapach i barwę i staje się czemś nudnem, 
ckliwem i zwietrzałem.

Tyiko znakomita gra, dekoracyjny i 
kostjumowy przepych, sumienna stylizacja 
mogą z pod patyny kilku dziesięcioleci 
ukazać widzowi niezaprzeczalne waiory 

.„W ąsów i peruki*. Zrobił to w swoim 
czasie Tealr Polski w Warszawie, co mu 
ca wielką zasługę poczytać naloty. Trzeba 
w j/tU M ", pracy i  zdolności 0» niemiara.

aby wszystko to, co razić może współcze
sne pokolenie w komedji Korzeniowskie* 
go, więc: archaiczną fakturę, ubogość akcji, 
naiwność pomysłów — zepchnąć gdzieś w 
cień, uczynić niemal niewidocznem, a w 
śnictla kinkietów uwypuklić i uwidocznić 
jedynie plastykę postaci, sarmacki animusz 
.i piękny patriotyczny sentyment, stano
wiące prawdziwie cenne wartości czwart
kowe) premjery.

Walka dwóch światów, instyokto ny 
odeuch zdrowego miątszu narodowej ist .ty 
przeciwko zalewającej Polskę ra czasów 
Stanisława Augusta fali nowinkarstwa i 
franenzezyzny, oto tło komedji Korzeniow
skiego, tło, oa którem chętnie haftowali 
swe sceniczne wzory liczni komediopisa
rze polscy (Zabłocki, Niemcewicz, Frećło}, 
Korzeniowski wprawdzie nie sięga do 
rdzenia zagadnienia wpływów francuskich 
na kulturę naszą w wieku XVIII, aie bi
lansuje plusów i minusów nurtufacyoh 
v  społeczeństwie polakiem nowych prą
dów, nie zastanawia aię głębiej nad zna
czeniem padających z Zachodu na ziemię 
polską refleksów oświeconego absolutyz
mu I Wielkiej Encyklopedii. Ujmując bo
gaty temat w bardzo zwięzłą -i trochę na
wet powierzchowną formułę: zawiesistych 
wąsów ciyffpndrowanej peruki Korzeniow
ski »pót polskości z obooścfą przanesi 
niejako na płaszczyznę garderobiano - ko
stiumową. Ze jedtsak ta pewna powierz-

i  Bffttihłi ^iMii ■1110 n s v a b iltf

nie jest jeszcze płytkością, o tem świad
czą trafne, cięte i bystre aluzje do ówcze
snych stosunków politycznych, rozsiane 
wśród djalegów i monologów (tak!) sztu
ki, świadczy nuta troski patriotycznej au 
tora, górująca często nad melodją spokoj
nego, pogodnego, zdrowego śmiechu ko
medji.

Wykonanie .W ąsów i peruki* na 
scenie naszej dalekie byłocd  poziomu do
skonałości, nu jakim dzieło Korzeniowskie
go postawić by należało. Nie dostrzega
liśmy niezbędnego tu pietyzmu ani w grze 
młodych przeważni« sił aktorskich, ani w 
układzie reżyserskim, ani w całej oprawie 
scenicznej. Wskutek tego zgubiła się 
gd-ieś całkowicie stylowa linja komedji, 
a to, co nam pokazano, byto sobie tylko 
bladem—i bardzo przeciętnem odegraniem;’ 
aie nadzwyczajnie ciekawej historyjki o. 
afekcie miłosnym pana wojewodzica bełz- 
kiego do panny kasztelanki nakielskiej i 
szczęśliwem tych amorów zakończeniu. 
Dramat wewnętrzny, przeżywany przez 
Polonusa—wojewodzica wobec perspekty
wy przebrania się w strój francuski, nie 
m ole oczywiście targnąć nerwami dzise j- 
szego widza, przyzwyczajonego oddawna 
do kosmopolitycznej — marynarki. Efekt 
łych perypetyj, uwieńczonych zwycięstwem 
wąsów i kontutza, tembardziej chybia, 
jeśli roła wojewodzie«, jak to się stało u 
nas, dostanie alf w ręce nieodpowiedniej

f o l s k a  c z y  p a l s s t y n a ?

Przedsiębiorca budow lany Izrael 
Ty lle r (od mniejszoszczów narodowych) 
zam knął w szystkio swoje roboty bu4*>* 
wlano na 2 dni św iąt ^żydowskich )■ 
poniedziałek i wtorek, pozbawiając # 
ten sposób dwudniowego zarobku okol® 
stu budow larzy chrześcijan. ■ I

Ja k  d ług- będą tolerowane w Pol* 
sce w y b ry k i różnych Tylleró w  itp.V

Co rm to p. Inspektor P racy i czyn* 
h ik i zainteresowane i  &

10 i l
Kalendarzyk-

Dziś N.M.I* Różańcow i

7  Jutro Peiagji
Wschód stońc.1. « m. ** 
Zachód . o m. ■*

Wschód ksic*y<a 
Zachód *'

i ł5 m.
5 « .  *»

—  Regestracja członków b. POT, W /'
bniny na zjeździe członków b. POW. '* 
dniu 17 września r. b. Tym czasowy 
rzud Okręgu Łódzkiego polskiej Orga®*' 
zaoji W olności ukonstytuował się na1 
stępująco: prezes mec. Alfred Iłiły k , 
coprezesi: dr. St. Kopciński i ¡*>s<d 
Kichną, riekretarz: Stanisław  M*n>k 1 
skarbn ik Stanisław  Paprocki.

S ekrelatjat POW., Okręgu ł/ód/*' 
kiego zawiadamia, iż od » b .jn .  roz-l*1' 
czyna regestrację w szystkich * członkó* 
b. POW. zam ieszkałych w ł*odzi. S e k »  
tarjat urzęduje codziennie od godz.'*''"' 
w,iccz. w lokalu L ig i Kobiet, ul. Pf*®' 
jayd.JS6 l. .

Ustalenie nazwy pociaujów 
wych. W  celu uniknięcia nieporoauttii*'8, 
mogących w yniknąć przy aUsow^i)-11 
nazwy pociągów osobowych, Wimste^j*-’1 
kolei żelaznych wydało ro z p o rz ą d z e ń  
w edług którego pociągi, przezna<uwn“ 
dla przewozu osób, mają nosić 
„pociągi ruchu osobowego“ lub w 
ceniu: .pociągi pasażerskie*.

Nowa nazwa ohojmuje wiMy^tki* 
kategorje pociągów, przeznaozanrał. 
przewozu osób, a wujo poou*Kt lor, t*' 
press, pośpieszny.-^jsobowy, mi<MiŁin/.

jeśli aktor— zamiast gjać — recytuje tyl»0 
swoją rolę, i to nieiaw sie udatuir.

Nie było wogóle na «cenie tchnie»*' 
tak przełomowych w bistorji naszej -*?' 
sów króla Stasia. Nie było ani wypolerfl' 
wanego wykwintu I naśladującej Wersfl 
dystynkcji w obozie »łrancuskim*, afll 
szlacheckiego wigorn i sarmackiej \ą iy l0]  
w obozie „polskim*. Niektóre role aż ud>\ 
rżały jakiemś dziwnie chłodnem, m art»^1* 
i ozięblem ich traktowaniem. Dużo 
fałszywych tonów, wykrzywionych 
przykrych zgrzytów. Np. ukochana Pf0 
wojewodzica (p. Bronowzka), która po#i0' 
na być roześmianą do życia, słońca i 
łości, prostą, szczerą i uczciwą pam enec* ' 
ką z szlacheckiego dworku, wcale niep0  ̂
trzebnie przywdziewała chwilami j2^  
tragiczne niemal koturny. P. Rako»* ^ 
jako szatnj Maciej, zbyt był sztuczuy 
swej starości (dotyczy to maski, g*0* ' 
ruchów, całej gry). ...

Najlepszym bodaj z całego pr<®j 
rowego zespołu był p. Oswald Ocr.af;ij, 
Duclos), który epizod swój zagrał 
gentnie i żywo. Prócz p. Oswald« 
wali, jak mogli, sytuację pp. Wrześnio j 
ska (starościna niepołomska), r “ 1 
(Brzechwa) i Wybrański (Corticelli)*

Bolesław Dudzlfo**"
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— Pckrywaib «rydatków szkół po
wszechnych. P tm tw a - u»l.iw a z a ia 17 
lutego 19¿2 ,r. przenosi pewne wyci.str :
,rzeczowe publicznych Szkół pcęrszech- 
nych z gminy na państwo, niektóre 
gminy, opierając się ściśle  na brzm ieniu 
ustawy odm;;w!afą pieniędzy na po ’ ry
cie r.a niezbędnie szych potrzeb sr'. o l- 
^ycii z zetwierdzonyeh pozyc|i budżetu 
»¿dolnego.

P o n ia w a i t a l i  sten rzeczy może 
*•§ odb ć bardzo niekorzystnie r,a funk« 
Cjonow ! iu szl.ó? od początku roku szko l
nego do końca bieżącego o !re s u  bud- 
«tow e o, zaś budżet państwa nie prze
widywał tych wydatków, w ypływ ejących
* ustawy i  dn. 17 lutego, władze zw ró 
ćmy n'ę do przew odniczących wydziałów 
powiatowych, oraz przezydentów mia&t 
J^ycJzitlonych, aby pokryw ały do końca 
b eźące :o o \rc s u  budżetowego niezbęd
ne wyd t I szkolne. (bip

—  Zo Zw. „Orlą“ . Zarząd Zw. Mł. 
*ol. „O rlij“ kolo I zw ołuje ogólne zo- 
tranie m iesięczne w dniu 8 bm. o 8 pp. 
jte rm in ie , o godz. 4 w drugim  ttrm inie. 
"prawy bardao w aine. Obecność w szy
stkich członków konioczna.

Zw iązek Mł. Pol. „ O r lę 4 koło I I  w 
Łodzi, urządza dziś, tj. dn. 7 bm. za
bawę tanoczną w sa li Zw. kolejarzy, ul. 
Kilińskiego 73, na którą zaprasza ozłon- 
*ów i sym patyków.

—  Łódzki wpływ z daniny. Na poczet 
Nadzwyczajnej daniny państwowej w pły- 
n<jło do kasy skarbowej w Łodzi do dnia 
1 października 2.111.012.845 rak. snma 
ta stanowi 88 proc. ogólnie wym ierzonej 
utiniuy. bip

— Z towarzystwa kredytowego m. Lo
dzi. Na oBtatniem posiedzeniu zarządu 
towarzystwa kredytowego w Łodzi po
stanowiono udzielać w iększych pożyczek
* stosunku 150 mk. za jednego rubla 
Przedwojennego w  szacunku. Pozatem 
towarzystwo uzyskało przy rzecze hi o P. 
K. K. P., że ta ostatnia przyjm ować bą- 
^ ie  ja k o  zastaw lis ty  zastawne w  sto
sunku 76 proc. ich kursu. Spraw y te zo
staną ostatecznie załatwione na zebraniu 
członków towarzystwa, które odbędzie 
«¡ę w dniu 24 b. m. Towarzystwo kre 
dytowe św ięcić będzie w dnia i  listo 
pada 60-lecie swego istnienia. (bip)

•—Zmiana nazwy miasta Nowo-Radomska. 
Na w niosek w ojewody łódzkiego mini» 
6tCtstwO spraw  w ew nętrznych zm ieniło 
n<t'.wę m iasta N o w o -R ado nuka na , R a

dom sko*. (bip
— Oszustwo. M ieaakaniec m. Po

znania Jarocki W. zam eldow ał do 5 kom. 
P P., iż przyjechał do Łodzi’ celem  
kupna tow aru. Przy ul. Piotrkow skiej 
^8 trze] osobnicy zaproponow ali mu 
kupno 8 kawałków tow aru, k tóry  tenże 
ł upił za 200 tys. mk. Po tfcisłem o be j
rzeniu ̂ tow aru S. spostrzegł, źe zosta ł 
oszukany, gd y i tow ar ów okazał się 
bardzo lichego gatunku. W związku s 
Powyższe zostali aresztow ani: A. Gib- 
toińeki (Drew nowska 26), L. W ronlsłew- 
s vi (W rocławska 8) I F. Jabłoński (Sien
kiewicza 92), spraw ę zaś «kierowano do 
lądu  pokoju celem  ukaran ia  winnych.

— Wyrodna matka. Podczas kopania 
kartofli w posesji przy ul. W ólczańskiej 
251 znaleziono tru p a  now orodka płci 
męskiej. P o  spisaniu p ro tokułu  w ysta
wiono posterunek  do przybycia władz 
sądowe lekarskich. (lo t

—  U czeiwif mężowie. Do V I kom. p. p. 
»głosiła się Satforin Ala, zam. przy ul. 
Kamiennej 2 i zameldowała, iż podczas 
je j nieobecności mąż je j Izaak skradł 
¡■własną ję j garderobę i bieliznę wartości 
i  m iljonów mk. z czem zbiegł.

Do I I I  kom. P.P. zameldowała Gel- 
bard Hejwa, zam. przy ul. Franciszkań
skiej 30, iż mąż je j Zysman skradł w 
w gotówce 300 dolarów, oraz czek na 
400 dolarów i u lo tn ił się w niewiadom ym  
kierunku. W  sprawach powyższych spi
sano protoknły i wszczęto dochodzenia.

T ; r f r , . E n g p &  i  s ^ ’ a

T«a1r E'lejskl, C?gśsl<iiam 63.
D/,13, w sobotę, o g. 3 i pół pp, 

dla m łodzieży szkolnej dany będzie po 
ra z  ostatn i .S u lk o w s k i“.

W  sobotę wiecz. o g. 8.15 powtó
rzenie arcym iłej kom edii J. Korzeniow 
skiego p t  »W ąsy i peruka*. Przepiękna 
wystnwa i w spaniała gra artystów  zy
skały zasłużone uznanie.

W niedzieli? o g. 3 pp. dla zrzeszeń 
rob. i Intelig. .R o ztw ó r prof. Pytla*. 
Wiecz. zv powodu otw arcia sz!>oły po
w szechne! im. Józefa P iłsu d sk ie ro  o d
będzie się uroczyste przedstaw ienie i 
odegrani' zostanie tragedja Żerom skiego 
•Sułkow ski*.

Z żrefa organizacji O IT R
Dzis?n;6a Widzom.

W sobotę, o godz. 7 wiecz. odbę
dzie się zebranie Zarządu i dziesiętni
ków. Sprawy bardzo ważne.

H o m n a n i k s i -

W  s o b o t ę  d n .  7  b .  m .  o  g o d z .  
6 i p ó ł  w i e c z .  w  Z w i ą z k u  M a j s t r ó w  
F a b r y c z n y c h ,  P a ń s k a  7 4 ,  n a  p o s i e 
d z e n i u  m i e s i ę c z n e m  w y g ł o s i  o d c z y t  
s ę d z i a  J a r z ę b s k i  n a  t e m a t  „ O r d y n a 
c j a  w y b o r c z a  d o  S e j m u  i S e n a t u * .

U p r a s z a  s i ę  o l i c z n e  p r z y b y c i e  
c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .  *

Aresztowanie nowej szajki komunistów
Jeszcze w lutym roku ubiegłego 

specjalne o rg in a  policji przy Komendzie 
O k r ę g u  Łódzkiego 'zlikwidowały sprawę 
33 członków komitetu łódzkiego Komu
nistycznej Partji Robotniczej Polski. W 
dowodach rzeczowych, znalezionych pod
czas rewizji u jednego z aresztowanych 
Adama Babiurowskiego, kasjera organi
zacji, znaleziono 295 pokwitowań kaso
wych, podpisanych przez płatnych fun
kcjonariuszy partji KPRP. międzv inny
mi znajdowało się 5 pokwitowań pod
pisanych przez niejakiego Płonkę.

Ponieważ wówczas nieznany b y ł  
adres Płonki i jego imię, przeto sprawa 
ta przez szereg miesięcy znajdowała się w 
dochodzeniu policyjnem. W  rezultacie 
ustalono, że. Płonko, imieniem Ignacy, 
zamieszkuje w Sieradzu. Podczas rewi

zji w jednym  mieszkaniu znaleziono 13 
pokwitowań, podpisanych przez więźniów 
politycznych z więzienia w Sieradzu z 
odbioru od Płonki t. z. »Wałówek* t, j. 
pożywienia. Płonka był członkiem pa
tronatu nad więźniami politycznemi, 
zamkniętego przez władze sądowe w 
październiku roku ubiegłego. Płonkę zo
stawiono jednak  na wolności i prowa
dzono dochodzenia w dalszym ciąga.

W  dniu 29 września 1922 r. aresz
towany został niejaki Władysław Ulman 
vcl Urban, członek centralnego komitetu 
KPRP., oraz członek Oentr. Kom. Wy
borczego komunistycznego związku pro
letarjatu  miast i wsi. W notatkach Ul- 
rnana ujawniono nazwisko i adres. P ło n 
ki. W skutek tego również Płonka are
sztowano i osadzono pod kluczem.

K r o n i k a  p o lic y jn s  n o tu je  nie m al fa n
ta s ty c zn e  d zie je  pościgu i w a lk i  za jed
n y m  z n a jn ie b e z p ie c zn ie js z y c h  b a n d y tó w , 
jacy k ie d y k o lw ie k  grasow ali w P o ls c e . N a 
z y w a  się o u  B r y k a c z ,  a lepiej i p o w s ze c h 
niej był z n a n y ,  ¡ak o  „ g r e n a d j e r * .  G r a s o 
wał p o c z ą t k o w o  wśród ludności wsi i m ia 
s te c ze k  w okolicach Grodas. T a m  przed 
dwoma laty wpadł w ręce i a u d a r m e iji  
polskiej. S k a z a n y

na  7 la ł  w ięzienia
w niezwykle przemyślny sposób, przy po
mocy podkopu, zdoiai się ulotnić. Rozbo
je 1 morderstwa znaczyły drogę, którędy 
cbadiał. Przedostał się na Litwę Kowień
ską i tu zaciągnął się do wojską, szybko 
awansował, dochodząc do stopnia

k ap itan a  a rm ji  litew skie].
Wkrótce po otrzymania stopnia ofi

cerskiego, dostał rozkaz niepokojenia lud
ności polskiej pasa neutralnego.

Kapitan-bandy ta dobrał sobie podo
bnych sobie 40 lndzi, uzbroił ich w kara
biny maszynowe, granaty ręczne i raz po 
razu nrządzał nowe wyprawy na dwory i 
zaścianki polskie, siejąc gros* i rozpacz 
wśród indności polskiej.

Oddziały bandytów litewskich wra
cały po katdej wyprswie| do pnnktn wyj
ścia, którym był^jeden ze sztabów wojsk 
litewskich, dyzlokowanych na pograniczu 
pasa neutralnego. Za kaidym razem od
działy morderców litewskich składały
z m a s a k ro w a n e  tru p y  o f ia r  

polskich,
słułyło to bowiem ta  dowód sprawnego 
wywiązywania się z rozkazów sztabu. 
Składali również pieniądze i wiele warto
ściowych przedmiotów do rąk sztabu. 
Skarby owe budziły pożądania wśród sa
mych bandytów, a najwięcej n kapitana-.

b a n d y t y .  T o  te ż paw nej nocy targnął się 
na n k ry te  p r z e d m i o t y .  Z a m a c h  p o w ió d ł 
się. Z  z a g r a b io n e m i p ie n ię d zm i i klejno 
tami „g r e n a d j e r “ wszedł na te ry to rju m  
po lsk ie  i tu u z b r o i w s z y  się od stóp do 
g ł ó w  s z e r z y ł  pop łoch w ś ró d  ludności m iej
scowej.

Liczba ofiar  te g o  bandyty  
r o s ła

niemal z dnia na dzień. Policja polska 
miała nielada trudne zadanie do spełnie
nia. Dłngl szereg pościgów kończył się 
stale niepowodzeniem, a tymczasem groź
ny bandyta znaczył drogę swą kilkunastu 
nowenn trupami. Nikt nie ośmielił się 
zblifcyć do niego, albowiem każdy śm ia
łek, który to czynił przypłacał odwagę swą 
śmiercią.

A  tymczasem o „grenadjerze* poczę
ły tworzyć się wśród ludu istue legendy. 
Mówiono, że nikt nie zdoła go njąć, a l
bowiem

Je s t  w oisleniem
djabła, który z$je ogniem. D rlano ze 
strachu, gdy kto wymówił jego nazwisko. 
„Grenadjet* zjawiał się niekiedy w biały 
dzień w pobliskich wioakacb, a wówczas 
miejscowe kobiety stawały się ofiarami 
jego zwierzęcych namiętności.

Między wysłanymi specjalnie ludź
mi przez Min. spraw wewnętrznych dla 
tropienia niezwykłego zbrodniarza, zua- 
lazł się pewien komisarz policji państwo
wej, któremu po wieln niesłychanie cie
kawych przygodach ndało się wreszcie
u iąć  .g re n a d je ra "  w la sa c h
koło Głębokiego. Obecnie kapitin-bandyta 
znajduje się w więzieniu lidzkiem.

Ruch mudaiuniczu.
. f t f J c c i i a n . u * * .

(Październik 1922, W arszaw a, M a rsza ł
kow ska 46).

Październikow y z e s z y t  z a w i e r a  a r 
ty k u ły  następujące: Przegląd n i ż s z e g o  
szkolnictw a zawodowego. U c h w y t y  e- 
lektro magnetyczne ( z  lioznem i i l u s t r a 
cjami). E le k try c zn y  napęd obrabiarek 
do m etali. P o d z L łk i m oduły i p itcb ‘e 
kół zębatych. Z warsztatów i pracowni. 
Budżet Państwa Polskiego ( z  odpowied
nim wykresem  graficznym ). Badania 
psycho-techniczne u a  gruncie w arszaw 
skim . W iertarka s ł u p o w a .  Przegląd 
książek i piBm. N o w e  k e ią ik i.

Nader urozm aicona treść obok na
ukowego, a jednak przystępnego opra
cowania tematów każe nam polecić w y 
dawnictwo uwadze mechaników, jako  
bardzo pożyteczne źródło doskonalenia 
się w obranym  zawodzie.

Krwawa walka o dach nad 
głową.

W  odległej prowincji Tarlac, o ko ia  
Manilli w Ameryce, doszio do formalnego 
starcia zbrojnego właścicieli domów z lo 
katorami.

Otóż gdy termin dzierżawy upłynął, 
właściciele zgłosili się po swoje prawa. 
Aliści s, otkaia ich k rw a w a  niespodzianka, 
bo oto lokatorzy, uzbrojeni w karabiny, 
dali sobie po-prostu ognia i położyli k ii-  
ka osób trupem. Oczywiście, po tak gorą
cem przywitaniu „ciemięzcy mieszkaniowi’ 
pierzchli.

Ale „nec Hercules contra plure?*, 
mówi stare przysłowie.

To też 19 uczestników tej bójki do
stało sie pod klucz.

Ale bądź co bądź obrazek to wymo
wny i dla naszjch stosunków mieszkauio- 
w jch  bardzo aktualny.

Rozm aitości.
U p arły  w ic ie!ec .

T ry b u n a ł w  G r a c u ,  w  S t y r j i  r o z *  
p atryw ał o ryg in alny proces.

P e w i e n  g o s p o d a r z  s t y r y j s k i  z n a l a z ł  
w  s w y m  s a d z ie  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p o w i e 
sił się na g a łę z i  j a b ł o n i .  T c h n i ę t y  l i 
to ś c ią  g o s p o d a r z  w l a z ł  n a d r z e w o  i o d 
c ią ł w is ie lc a . D e s p e r a t  p r z y  tej o p e 
ra c ji  u p a d ł  g w a ł t o w n i e  na z i e m i ę  i z ł a 
m a ł  s o bie  n o g ę . P r z y s z e d ł  do p r z y t o m 
n o ś c i,  l e c z  m u s i a ł  le ż e ć  w s z p i t a i u ,  
g d z i e  le c z o n o  m u  n o g ę . P o  w y z d r o w i e 
n iu  z a s k a r ż y ł  g o s p o d a r z a  o z a p ł a c e n ie  
k o s z t ó w  s z p i t a l n y c h .

P r z e d  s ą d e m  u m o t y w o w a ł  s w ą  
s k a r g ę ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  jego z b a w c a  p o  
g w a ł c i ł  je g o  o s o b is tą  w o ln o ś ć ,  c h c ą c  
m u  w b r e w  w o li  o ca lić  ż y c i e ,  a p r z y t & m  
stał się p r z y o i y n ą  je g o  z r a n i e n i a .

S ą d  p ie r w s z e j  in s t a n c ji  skakał 
w i e ś n i a k a ,  lecz s p r a w a  p o s z ła  p r z e d  
w y ż s z y  t r y b u n a ł  i t u  u d a ł o  się s ę d z i o m  
p r z e k o n a ć  u p a r t e g o  w i s ie lc a ,  ż e  nie 
m i a ł  ra c j i ,  w n o s z ą o  s w e  p r e te n s je . 
W p r a w d z i e  p o w ó d  nie m a  c h a r a k t e r u  
w d z i ę c z n o ś c i  dla s w e g o  z b a w c y ,  g d y ż  
m a ł a  to u s ł u g a  o c a lić  k e m u ś  ż y c i e ,  a 
skazać n a n ę d z n ą  e g z y s t e n c j ę .  L e c z  
z p u n k t u  w i d z e n i a  o b y w a t e l s k i e g o  i 
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  c z y n  w i e ś n ia k a  z a s ł u 
gu je  na p o o h w a ł ę  i n ie  m o ż e  b y ć  w ż a 
d e n  s p o s ó b  u z n a n y  z a  w i n ę .

W  d a n y c h  o k o li c z n o ś c ia c h  nie 
m ó g ł  d z i a ł a ć  i n a c z e j ,  a b ę d ą c  s a m , nie 
m ó g ł  o d n a l e ź ć  s z n u r a ,  n a  k t ó r y m  w isiał 
d e s p e r a t ,  i r ó w n o c z e ś n i e  p o w s t r z y m a ć  
go od u p a d k u .

Największe w Łodzi 

Konstantynowska 16.

Pierwszy raz w Łodzi. Ostatnie słowo amerykańskiej techniki.

„BROKEN COIN”
czyli „ T a j e m n i c a  m i l i a r d o w y c h  S k a r b ó w “

Eddie Polo, Hugo Lubek i Małgorzata.
Film tos poia wyjątkową treóolą i wystawą, obfltujo w nlwwyklo potęłne bataHotyems momenty porywające-wyobrainl«} ludi- 
ką, nie licząc bajecznyeh karkołomnych tryków, akrobatyczco-eportowo-ałletyosnyeh i rekordowej walki amerykanek lego boken, 
na które zdobyć się mogła jodynie amerykańska wyrafinowana technika kinematograficzna, nie licząca »lę i  wysokością po

niesionych kosztów produkcji.
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Łlalśi«»
D z i d  P r e m j e r a !

r e n s jo » a n a  pięfc 
n o ś ć  r o s y j s k a -

Arcydzieło łącznych wytwórni Pathe-Jormołjew w Paryżu.
w wytwornym nastrojo- ; 
wym dramacie w 6 aktach.P ren s|o « v a n a  pięfc N a ta lja  ECowanko w wytwornym nastrojo-

„ 1 5  p r e l u d j u m  C h o p i n a ”
Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 

.......................
■ 6

Kino Spółdzielni

■ if t i t t i i  
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza Ks 40.

Dziś i dni n a s tęp n y c h .

M O T T O ' Odwieczna sprawa wzajemnych elażoń płci, a Jednoeześnle Ich dramatycznych i potężnych 
IflU I 1 U . bojów* rozkosznemt pauzami zawieszenia broni 1 słodkich chwil sojuszu 1 przymierza.

ZAKAZANY OWOC
Współczesny dramat ży- I E Tr^A  M O W A  przecudną wykonaw- 
ciowy w 6-ciu aktach z L—.L -L /A ^ czynią roii głównej.

UWAG Al Akcja toczy się w Genui. Syrakuzach, Katanjl i na malowniczych wybrzeżach morza 
Śródziemnego. — Zdjęcia tych miejscowości—oryginalne. Muzyka pod. Kier. z. sa n d o u irb sk ib o o .  

Początak przedstawień w soboty, niedziele i św iata o godz. 3, w dni pów -zedn ie o 5 p. p., ostatn i seans o 9.15 w-
UWAGA: Dla Członków 8póMz. Pracowników Paóetwowych zniżka 50 proo.
Dla urzędników Puństwowych 25 proc. za wyjątkiem sobót, nledzlol l świąt

Sprzedaż wyrobów futrzanych 
oraz przyjmuje obstalunki

W. T I G E R
r, 0 u i

Piotrkowska 38.
T e le fo n  14-89 .

Poszukuje się przedsiębiorcy na roboty 
ciesielskostolarskie i szklarskie.

Zgłosić si(j do k in a  „Spółdzielni Pracow ników  Państw o
wych“ , uL Sienkiew icza M 40, od godz. 6— !) wiecz.

Z A  o i Rona W im o owe I

pal.

Malwę ImM Koóiet Pahkicłi.
onledziałek, wtorek, ńrod/j 1 cewartok t j. od 0 do 12-go 
dzlornlka włącznie w lokalu Związku Piotrkowska I0ła 

od 6 ej do 7-ej wlecz.

p i j | J P a w ł a  Kina
UCZELNIA PRAKTYCZNEJ tfANDŁOWOŚCI

OBĴ CłA WSiMHJf j
'yJ .iiMtfiitóti rm ipm ouf

srr“

Msinzyn a&lsróo) damskich 
l sprzedaż munafaKtary

egzystujący od 1883 roku

ll. Tasiemka
ŁÓDŹ,

16. Piotrkowska 16. i
Na bieżący sezon zaopatrzony w wielki 
w y b ó r  palt welurowych. zamszowych, ul- 
s t r o w y c h .  pluszowych jak i kotikowych. 

o r a z  sukien w różnych gatunkach.

UWAGA. Magazyn posiada na składzie w ie lk i 
W jbór towaru m anufakturowego.

2618-3

M a w y p ł a t ę  r a t a m i I
K a ż d a  rodzina może sitj zaopatrzyć we wszelką manufak

turę i białe towary, w ypłacając ratami

„YYYGODR“, Konstantynowska 3.

Nie zwlekać z zakupnem na zimę!
N a d esz ły  już n a jn o w sze  m odele  ok ryć  

dam skich  o ra z  dzieoinnycłi.
W  w ielkim  wyborze: palta z pluszu jedwabnego i weł
nianego; na składzie palta z offenhautów, welurów, co- 

w erkotlw  i angielskich m aterjałów.
— —  Przyjm nje się zamówienia. —  —  ■

Poleca Hiq wytworną bieliznę damską I za;;ranło*nr> sukni«, 
jakotoż jmnpery najnowszych fasonów

S. ALTER, Łódź, Piotrkowska Ks 68.

Lecznioa ch o ró b  zębów
¿ekarza-dentysty H. P R U S S

145. Piotrkowska 145.
f i la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Z e  p l o m b o w a n i e  o r a z  w p r a w i a n i *  
a M o n  o p ł a t a  p o d ł u g  t a k o y .

S 1 IF I1  ‘ j i T T i S rllnlLIlŁU^ «u«|Oup«.tl Alf*!«
Łatwe ele wciera, nie plami kltłlzny 1 cla- 

ł.i^mt przyjemny zaptoh
“ * .E K W O L -H E B D A ”

TOW. B. HEBDA I (-k*-WAVZAWA 
Atad u  tMt- Hurt Afrtcktro? PeUklrk %p, U i. nl Ołówni J* «.

atsm

D r .  m e d .  B R A U N

S p e c j a l i s t a
C h o r ó b  wenerycznych, ' skór

nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10— 1, 5— 8, panie 4— 5

Południowa 23. 

ITiiBfflifrM

D r .  J .  S Z R E 1 B E R«
Choroby chirurgiczna.
S I E N K I E W I C Z A  9.

K U P U J Ę :
plącę 100 proc. dro*e| za iłol* 
srabro, brylanty, zęby 
garderobę. kapy pluszowe of»3 
szalo czara». Proszę się 
n«ć. Zachodnia Jfe 3i2, poprze«*®,} 
oficyna, 1 p m. 18. Ij. kilich. 2«

P r z y j m u j e  o d  f>-

BM
•7 pp.

Tarkiewicz Zygmunt zagubił 
”  wód osobiaty, wydany w 
dli i ksi^tcikę z Pol. Zw. _Z*2' 
1  ariąbek Kotriin zagnb'ł k»f** 
"  od dowodu wojskowego, 
daną przez fabrykę HtlntnU . 
Knnltzeri. 25 90 r*

a* szyc.a- „r

M » j i  Pifsi«. Siliły Zawód. Mm
w Łodzi przy ul. Ś-go Karola Ns 20.

P r z y j m u j e  w godzinach urzędowych zapisy 
Kandydatek na jednorazowy, 6 -cio miesięczny 
Kurs Kilimkarstwa» celem wyszkolenia 
z e s p o ł u  zdolnych pracownic, które po ukoń
czeniu Kursu mogą natychmiast otrzymać 

pracę w wytwórni kilimkarskiej.

DBUKACNIA AKCTDBflSOWA.

II

Przyjmuje obstalunki na
roboty druk irakl* np:
Hathuiiki, iilaiUaty, — 
Cyrkularze, Swltar^nasi
Afisze, Programy i  t. p.
Dla Stow arzyszeń ł or- 
gaaizacji robotniczych 
znaczne ast^patwa.-

LODŹ, UL. P R Z E JA Z D  Nr. 3.

Dr. L. PR9BULSRI
POWRÓCIŁ.

S p e c j a l i s t a
therób skórnych, włosdw,
wenorycznych, raoczopłclo- 

wyeh, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa)

Od 9—2 1 5— 8 od 4—5 
dla Part 

ZAWADZKA AS I.

n h i i u n a  damskie, mę«-
U u U n  lO kie I dziecinno 
Buciki domowe zo skóry i 

filcu poleca 
Magazyn Francuski 

X . Petersilgo, Ptotrk. <n
¡•aB łam y/ *  i-jj młizb j  mn agą

Ogłoszenia drobne.
B  eniek Leon zagubił karlę od 

paszpertu, wydaną z WiJzew- 
„klej Manuiiktury Ozwełaliae).
rizekalaki Łuka«* zagubił paiz- 
^  port rosyjski, wydsny z gml- 
ny Iwanowice._________160?—3
IW tm cłr  0 8 mieszaniach 
W U IlItili «p-zedfra w W'dze- 
wle. Wladouioi<5 Rzgowika 5i. 
Wolu

Maszyny w., aiywat1.,
części, raperacj* B-Cla Bilrĝ j 
Piotrkowska 82.______ 26,!6 J i

Potrze bay £XS!ltQ. ^
ako-dekoracyjnego ul. Rozwi'. 
dowska N, 6.__________

Potrzebne
13 sankowe, Przajazd 86, m.

2601^

Rokita Stanisław zagubił ^  
wód. Q*oblsty, wyJftsy \

Brzezinach .__________ ^ 9 ^
jjznlc Tomusz zagubił paszp0 
^  polski, wydany z gminy » . 
bochen i kartę bozterminow«» 
nrlopn, wydaną w P. K. U. BfI j 
f nn ł ._________________2 5 ^
SIT11 rjn na  atarsza. 
D łu £ i [ t ! l  posznkujs
najchętniej u jednij osoby — ‘ , 
Moir.cnćacje dobrtf, Sienki»»', i 
J4 43 (.z łweki aklep).
fIV » r f  *Pr*8dańla
1011 wio pod Zgierz«® ^  
domoić w Restauracji P- 
^owskiego w Krzywią i na P*Ł j 
p. T. w Łagiewnikach. ~ Irfg-

Tapicer, S fc^T S i
potrzebni, Cegltlnlane
/a ją c  Laon aagublł ły®«**’^ 
*i  mi» zaświadczeni« demo®1 
cyjne. wydane w Kraków^

\
Z a r z ą d  W ą j f W W z k i  N ,  P .  k , T ł o o z o a o  w  d r u k a r n i  . P r a c a “ , P r z e j a z d  8. Kedaktor o<łj>owte\l7.iałny P A W E Ł  U R B A N IA K .


